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Numar pojedyńczy kosztuje w znieiscz 5 centów 
uli Biuro Redakcyi i Administracyi 
Rere Wałowa Nr. 29. — Listy należy *rarkawaó, -— 


Pocztą 7 centów. — 


Sklnacy: otuarie watie 0% spóai7. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
Wynosi za IV ćwierórocze w miej- 
Scu 3 zł, pocztą 4 zł.; za miesiąc 
Październik w miejscu 1zł., pocz- 
tą 1 zł. 35 ct. —7 „Przewodnikiem“ 
Za IV óćwierćrocze w miejscu 3 zł. 
9 ct., pocztą 4 zł. 75 ct; za mie- 
Sląc październik w miejscu 1 zł. 30 
ct., pocztą 1 zł. 65 et. — Prenume- 
Tata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- 
ego miesiąca. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


O k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Zamianował praktykantów sądowych, dr. 
Michała Koya i Bronisława Olearskiego 
bezpłatnymi auskaltantami dla swego okręgu. 


Naczelny dyrektor poczt nadał posady 
pocztmistrzów : w Jarosławiu emeryt. e. k. rad- 
cy rachunkowamu Robertowi Weiglowi, 
w Dubiecku emeryt. c. k. kapitanowi Ja- 
nowi Wawrauschowi, a w Bartatowie 
ekspedytorce pocztowej Waleryi Buth a- 
ryn; dalej posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Dziewinie ekspedytorowi poczis- 
wemu Grzegorzowi Sieleckieimau, w No- 
wemsiole koło Zbaraża ekspedytorowi poezto- 
wemu Nemezyuszowi Mayerowi, w Ba- 
bicach Franciszkowi Nowakowskiemu, w 
Warężn cksnadytorowi Kazimierzowi T eh ô- 
rzewskiemow, w Barsz'zowicach ekspe- 


dytorowi po ztoweniu Czesławowi Iżyekie-| 


m u, w Morszynie ekspedytorce pocztowej 
Helenie Matkowskiej, w Niezwiskach 
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(ekspedytoree pocztowej Adolfinie Spora i 
w Poronisie ekspedytorce pocztowej Wale- 
ryi Ganczarskiej. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Jana Bałuka w Myśle- 
nicach rzeczywistym nauczycielem szkoły 
R w Mysłenicach. 
j 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, $ października. 


Ągencya Havwasa, która tak skwa- 
pliwie powtarza każdą wieść o Dulci- 
gno pochwyconą w Raguzie albo Sko- 
drze, nie uznała za stosowne podać 
bliższych szczegółów o obchodzie uro - 
| dzin hr. Chamborda w dniu 29 wrze- 
'śnia. A przecież obchód ten nie jest 
| bynajmniej taką drobnostką nietylko 
| dla Francji, lecz i dla zagranicy, że- 
iby mu nie należało poświęcić ob- 
| szerniejszej depeszy. Sądząc z milcze- 
inia agencyi Havasa, świat mógłby 
| myśleć, że w tym roku nawet legity- 
| miści zapomnieli o ważnej, zawsze ban- 
/kietami obchodzonej, uroczystości, da- 
l jac za wygraną republice i Gtambecie. 
|Tak jednak nie jest, a jeżeli agencya 
Havasa nie wywiązała się w tej spra- 
"wie ze swojego zadania, to tłómaczyć 
ito trzeba zupełnem zrepublikanizowa- 
(niem wszystkich urzędów i biur pu- 
'blicznych, w których rzędzie bodaj 
‘na szarym końcu znajduje się także 
biuro korespondencyjne paryzkie. Za- 
milczenie to faktu w każdym razie 
ciekawego, jeżeli go już ważnym na- 
zwać nie można, osiągnęło tylko ten 


ZIMÓWKA 


Nie wiem, jak się te jabłka gdzieln- 
dziej nazywały; u nas nosiły nazwę zimó- 
wek. Były to małe, podługowate jabłuszka, 
z ciemnym rumieńcem u spodu, przy któ- 
rym przyjemnie odbijała delikatna białość 
wierzchołków, a nietylko pozór miały ujmu- 
jący, ale i smak wyborny ; było to zdanie 
powszechne, a któremu nikt w całym dworze 
nie zaprzeczył. Gdyby smak można było opo- 
wiedzieć lub odmalować, jak kształt i barwę 
zewnętrzną, tobym najdokładuiejsze dał 0 
nim wyobrażenie, tak żywo pamiętam soczy- 
stość zimówek, lekki ich kwasek, pozbawio- 


5 Października 
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za pośrednictwem dzienników doszły 
do wiadomości całego świata szezegó- 
ły tegorocznego obchodu urodzin hr. 
Chamborda. 


Trzebaby nie mieć wyobrażenia 
o charakterze politycznym i przeszło- 
: Sci stronnictwa legitymistycznego, że- 
iby przypuścić. że na widok tryumfa- 
ijącej na każdym kroku i na każdem 
| miejscu republiki złożyło już broń i 
| przestało myśleć o swoim pretenden- 
cie. Wiara w wyższość moralną legi- 
tymistycznej zasady nad wszelkiemi 
innemi systemami, ufność w koniecz- 
ny tryumf tej zasady, po krótszych 
|lub dłuższych przejściach, nie dała le- 
gitymistom zrozpaczyć o losie hr. Cham- 
borda nawet za ezasów Napoleona III, 
kiedy po za granicami Francyi vikti 
nie przewidywał upadku dynastyi na- | 
poleońskiej. Potężną jest dziś tepubli- | 
ka, ale w swoim czasie potężniejszem | 
było cesarstwo, bo cały zastęp opozy- | 
eyi w ciele prawodawczem stanowiło. 
pięciu wytrwałych mężów, kiedy tyra- | 
czasem dziś nawet po tylu klęskach | 
republika posiada w senacie małą tyl- | 
ko większość, a w Izbie ma przed so- | 
ba opozycyę, wynoszącą w najgorszym | 
razie sto kilkadziesiąt głosów. Ze le- 
| gitymiści nie zwątpili o swojej szrawie, 
to wykazują wszystkie mowy wygłe- 
szone podczas licznych bankietów osta- 
tnich. Gdyby z tych mów sądzić nale- 
żało o konstellacyi stosunków we Fran- 
cyi, możnaby oddać się złudzeniu, że 
jak w r. 1878 tak i dziś od jednej 
decyzyi, od jednego słowa hr. Cham- 
borda zawisło, czy już jutro zasiędzie 
na tronie król Henryk V. 

Od r. 1873 zaszło bardzo wiele, 


bacakaiy obliczają się po T sentów 
pe © ot, su micjacz jednego wiersza. 
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skutek, że dopiero o kilka dni > 
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zmian; legitymizin szczególnie stracił 
wiele. W senacie legitymiści stanowią 
frakcyę nieliczną a w Izbie nawet 
znikającą. Ale za to zmieniło się na 
jego korzyść także wiele. Najpierw, 
nie ma już Orleanistów, nie ma przy- 
najmniej stronnietwa orleanistycznego, 
któreby hr. Chambordowi przeciwsia- 
wiało hr. Paryża, nie ma już także gro- 
źnego pretendenta bonapartystów, sy- 
na Napoleona III, który mimo mło- 
dzieńczego wieku tak godnie i zrę- 
cznie reprezentował ideę napoleońską. 
Ks. Hieronim, z początku milczący i 
milczeniem tem groźny dla republiki, 
osłabił swoją pretendenturę znanym 
listei w sprawie dekretów marcowych 
tak, Że dziś grono bonapartysiów ze- 
szezuplało znacznie. Niewielu prze- 
szło otwarcie do obozu republikań- 
skiego lub do legitymistów, ale wielu, 
nawet bardzo wielu zajęło bierne sta- 
nowisko, popadło w pewna zoboję- 
tnienie, zdając cesarstwo na łaskę lo- 
su. (i dzisiejsi indyferentyści bona- 
partystyczni mają jeszcze tylko jednę 
nadzieję: liczą na to, że ks. Hieronim 
prędzej lub później, dobrowolnie lub 
wskutek niezmiennych prawideł natu- 
ry ludzkiej, zejdzie z widowni a syn 


jego wskrzesi dawne hasła imperyali- 


zmu. Zanim to nastąpi, legitymiści 


'pocieszzją się tem, że hr. Chambord 


a nie ks. Hieronim jest preteadeniem 
jedynie groźnym dla republiki. Naj- 
bliższe wybory wykażą, czy ta na- 
dzieja opiera się na zmianie opinii 
w całym kraju, czy jest tylko złudze- 
nism, któremu legitymiści zawsze 
z łatwością się poddają, chociaż tak 
często już doznawali zawodu przy- 
krego. 


ppe 


zek i ta łaskawość, z jaką pozwalała dzie- 
więcioletniemu maleowi bez wysiłku sięgać 
rękę po barwne jabłaszka swoje. 

Właśnie miałem lat dziewięć, kiedy za- 
szedł w życiu mojem ważny wypadek : po- 
raz pierwszy rozstałem się z domem. Do tego 

ró ani na chwilę nie opuszezałem rodzi- 
ny ; jeżeli zdarzało mi się wyjeżdżać do bab- 
iki. która o kilka wiorst od nas mieszkała, 
lub do powiatowego miasteczka , milę odle- 


głego, to podróż tę odbywałem zawsze pod | 


okiem i przy boku matki. Wielki kocz staro- 
żytnej struktury z drobnemi okienkami na 
przodzie i z kozłem, co się piętrzył w nie- 
biosa, zabierał mię z domu z całą atmosferą 
rodzinną i w tej atmosferz* odwoził, dlatego 
żadna tęsknota nie przyćmiewał: żywych 
wrażeń , jakie w sereu dziecinnem budzi ka- 
żda nowość, każda zmiana widoków, i po- 


jszem dzieckiem, o ile jest niem zwykle naj- 
| młodsze dziecko w rodzinie, i jechałem po- 
między ludzi obcych nietylko mnie, ale i ca- 
| tej rodzinie, wyjąwszy brata. Państwo Ta. 
! nieccy bowiem nie bywali u nas, ani my u 
‘nich, a to nie tyle dlatego, że należeli do 
dalszego sąsiedztwa, ile dlatego, że wchodzili 
w skład arystokraeyi powiatowej. podezas 
(gdy nasza posiadłość ziemska należała do 
| najszczuplejszych. 

Pomimo to wszystko, przyjmowałem 
zmianę położenia bardzo spokojnie. Prawda, 
nie doznawałem tej radości skrzydlatej, ;aka 
mię zawsze unosiła przed każdą podróżą z 


bów, gdzie w ogrodniczej gorliwości dźwi- 
gałera nieraz ciężką gracę i zawzięcie graco- 
wałem ulice, symetrycznie dzielące nasz o- 
gród na cztery kwadraty, dopóki graca sama 
z rąk mi nie wypadała, 

Było to w połowie sierpnia, w tym cza- 
sie właśnie, kiedy się ogród njokazalej i 
najponętniej przedstawiał, Ciemua zieloność 
liści gdzieniegdzie tylko była bradno-żółtą 
skazą naznaczona, a ma tle tej zieloności eza- 
rodziejsko się uśmiechały żywe a rozmaite 
kolory dojrzewających owoców. Czerwone jak 
burak cygauki po plebejsku wyglądały przy 
pełnych arystokratycznie przejrzysto-białych 


i matką, szczególnie, jeżeli to była jakaś wy- | papierówkach, ówdzie na wiotkich gałązkach 


jątkowa , dalsza podróż , ale też nie czułem 
(ładnego niepokoju, obawy lub tęsknoty, roz- 
i stając się z rodzinnem gniazdkiem, pomimo; 
iż mi tam było tak dobrze, wesoło, Swobo- 


ny cierpkości. Nie kończyły się jeszcze na dróż Jakakolwiekbądź i gdziekolwiekbądź mia- | dnie, pomimo iż mię tam wszystko kochało 


tem zalety tych jabłek , wprawdzie dojrze- 
wały one późno, ale dawały się doskonale 
przechować przez zimę, zkąd i miejscowa 
ich nazwa pochodziła. " 

Szkoda tylko, że na cały ogród mieli- 
śmy jedną tylko zimówkę. Była to mała Ja- 
błonka, na dwie strony rozchylona, Z wątłe- 
mi gałązkami, które się co krok prawie 8¢- 
sto okrywały drobnym , rumianym owocem. 
Kochałem wszystkie drzewa w naszym ogro- 
dzie, począwszy od dumnie wyprostowanej 
gruszy, w której liściach drzemały, wisząc, 
soczyste, słodkie, duże a wczesne Magdale- 


ny, gdzieindziej może inaczej zwane, aż d0 
kwaśnych rzepek, które zaczynały być sma- 
jabłek 
Kochałem wszystkie grusze, 
jabłonie, śliwki, wiśnie, czereśnie i drobną 
dziatwę ogrodową: krzaki malin, porzeczek 
z niemi od najwcze” 


eznemi dopiero wtedy, kiedy innych 
już nie było. 


agreetu, bom się zrósł 


ła la mnie niewysłowiony urok. Z radości 
nie mógłem spać w nocy przed dniem za- 
powiedzianej podróży, a mało rzeczy później 
w Życiu wzbudzało wa sanie tak żywy nie- 
pokój, jak w wigilię wyjazdu widok ławiey 
chmurnej, za którą się zachodzące słońce 
chowało, a która źle wróżyła o jutrzejszej 
pogodzie, 
| , Teraz miałem przed sobą podróż w zu- 
| pełnie nowych warunkach, a przynajmniej 
z zupełnie nową perspektywą Brat mój był 
nauczycielem domowym u państwa Tanie- 
ckieh , mieszkających o parę mil od nas, a 
a obdarzonych licznem potomstwem. Ja koń- 
czyłem już dziesięć lat, potrzeba było my- 
śleć o przygotowaniu mnie do szkół, i brat 
po naradzie z matką, którą nawpół spiący 
słyszałem z łóżeczka mego wieczorem , po- 
| stanowił wziąć mię z sobą do domu pań- 
| stwa Tanieckich i tam mię przygotowa do 

kół wraz ze swymi uezniami. Miałem więc 
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w lecie przepędzał w ogrodzie i znałem Me- 


mal każdą gsłązkę, ale dla zimówki nade 


| odwiedzania go nie częściej jak raz ra parę 


| miesięcy, miałem się rozstać z matką, któ- 


jakieś wyjątkowe, powiedziałbym ideadta ' rej nigdy dotychczas nie opuszezałem, a któ- 


ezucie; szezególną czułość obudzała we m 
delikatność jej kształtów, kruchość jej 


gaia- rej 


byłem o tyle przynajmniej najukochań- 


li wszystko czuwało nademną, jako nad naj- 

młodszem dzieckiem w rodzinie. Byłem jak- 
| by odurzony myślą o nowem Życiu, które 
'mam rozpocząć, a złotą swobodę dotycheza 
heren życia i atmosferę rodzinną, miłością 
przesiąkniętą, czyż mogłem ocenić, nie ma- 
jąc jej z czem porównać, © ć 

Po wczesnym obiedzie zajechała przed 
| ganek bryczka zaprzężona parą wysłużonych 
| karych koni, które tak dobrze umiały cig- 
|gnąć koez jak i furę siana, pakowano tłó- 
| mok i wyścielano siedzenie, a ja tymczasem 
| poważnie, jak przystało na człowieka wcho- 
 dzącego w świat, żegnałem się ze służbą, 
dla której mój wyjazd był również wypad 
kiem nie bez uaczenia. 

Zostawała chwila wolna; skoczyiem do 
ogrodu, ażeby się pożegnać i z tem miej- 
scem, które było niejako mojem małem pań- 

| stwem , gdzie urządzałem sobie najmilsze za- 


z trzasek, to znowu pobożne pustelnie w agre- 
stowym gąszczu, gdzie wolno mi bylo zbie. 
rać spadające z drzew jabłka i gruszki i na 
pawać się 
wie tych soczystych złotych i różowych skar- 


aten iwal w domu, 
bawy, budowałem piwnice x ziemi i stodoły | 


idokiem rozłożonych na more- i 


bujały złoto-rumiane, uśmiechnięte panny o 
wysmukłej kibici i delikatnej, pachaącej skór- 
te, i stanowiły rażący kontrast z szaremi, 
pękatemi, zawistare na mie spoglądającemi 
babkami. Gdzisindziej szumiała cukrówka, 
niby olbrzymia chranra liściasta 2 gęstym, 
złocistym gradem słodzich jak miód raczej, 
niż jak cukier owoców; nieopodal tajamni- 
czo z pomiędzy liści wyglądały zlekka zło- 
tem zaczynające się okręwać renety. Zapisał- 
bym tu kilka stron papieru, gdybym chciał 
wyliczyć wszystkie gatunki jabiek , gruszek 
i śliwek. które się w naszym niewielkim o- 
grodzie znajdowały, a z któremi teraz na- 
prędce się żegaałem. Był to ostatni prze- 
gląd mojego państwa; zrzekałem się królew- 
skiej władzy nad niem i ogłaszałem to uro- 
czyście zgromadzonym wasalom. Widziałem 
ich zdziwienie i ich zamyślenie nad tem, co 
będzie dalej? czy się potrafią obyć bez kró- 
la, ja zaś. choć widziałem ich troskę, nia 
mógłem jej ukoić, korony wojej nie miałem 
komu przekuzać, Miałera wprawdzie starsze- 
go o kiika lst brata, Pawełka, który zosta. 
ale ten wolał konie, psy i 
ćmić fajkę w kącie, niż prze- 


strzelby, wolał 


| siadye ać w ogrodzie i być jego opiekuńczym 


, duchem , i „pogardliwie spoglądał na moje 
| konteraplacyjne rozrywki. 

ia „ Obok ziumiemis jednax i troski o przy- 
i szłość, jaką wiadomość o bezkrólewiu wywo- 


SPRAWY MONARCHII 


Sejmik niemiecki w Karls- 
badzie odbył się w niedzielę dnia 3 b. m. 
z wielką demonstracyjną ostentacyą. Miasto 
było świątecznie udekorowane, na masztach 
i domach powiewały obok chorągwi państwa 
i miasta gdzieniegdzie także ezarno-czerwo- 
no-złociste chorągwie niemieckiego państwa, 
a muzyka obok austryackiego hymnu ludo- 
wego grała także hymn niemiecki, który 
przyjmowano entuzyastycznemi oklaskami. 
Zjazd był bardzo liczny; menerzy stronni- 
etwa niemiecko-liberalnego przybyli prawie 
w komplecie. Zaraz rano rozeszła się wiado- 
mość o konfiskacie dzienników wiedeńskich 
za ogłoszenie rezolucyj, przygotowanych dla 
sejmiku; na pierwszą wieść o tem odbyli 
zgromadzeni deputowani Rady państwa na- 
radę, na której postanowiono mimo to przed- 
łożyć rezolucye. Gdy jednak okcło godz. 3 
popołudniu policyanci miejscy zaczęli rozda- 
wać drukowane rezolucye uczestnikom sej- 
miku, pojawił się urzędnik starostwa i z od- 
wołaniem się na $. 487 postępowania karn, 
zakomunikował burmistrzowi ustnie zakaz 
rozpowszechniania rezolucyj. W skutek tego 
zakazu nastąpiła ponowna konferencya depu- 
towanych, na której uchwalono przedłożyć 
rezolucyę w formie zmienionej. 

O godz. 4 popołuduiu rozpoczął sejmik 
swoje obrady. Obszerna „Sprudelkalle*, w 
której odbywało się zgromadzenie, była 
natłoczoną uczestnikami. Ze względu na 
ograniczone miejsce wydano tylko 2,000 
biletów wstępu. Kiedy po skończonej konfe- 
rencyi deputowani pod przewodnictwem dr. 
Herbsta weszli do halli, rozległy się 
grzmiące okrzyki: „Hoch!“ Prezes komitetu 
niemiecko - czeskich deputowanych , doktor 
Schmeykal zagaił zgromadzenie, dzięku- 
jąc reprezentacyi Karlsbadu za gościnne za- 
proszenie i zaszczytne przyjęcie gości. Na- 
stępnie przystąpiono do wyboru prezydyum 
i wybrano przewodniczącym dr. Schmeykala 
a następnie burmistrzów Karlsbade i Rei- 
chenberga, Knolla i Sehirmera. Bur- 
mistrz Knoll powitał zgromadzonych imie- 
niem miasta Karlsbadu. „Mieszkańcy tego 
miasta, mówił, mimo że w jednej połowie 
roku obracają się w otoczeniu kosmopolity- 
cznem, nie zatracili jednak narodowego po- 
czucia i charakteru. Byliśmy zawsze i pozo- 
staniemy dobrymi Niemcami austryackimi. 
Oby uchwały, jakie tu powziąć zamierzacie, 
przyczyniły się do pomyślności ojczyzny, oby 
dopomogły do zwycięztwa idei jedności puń- 
stwa i uprawnionemu stanowisku Niemców 
w Anstryi — idei, bez których mimo wszei- 
kich zakazów i konfiskat, wyobrazić sobie 
Austryi nie możemy. 

Dr. Russ referował następnie o pierw- 
szej z przedłożonych rezolucyj. Rzuciwszy 
krótki pogląd na genezę dzisiejszego mini- 
sterstwa, wystąpił mowca z gwałtownemi in- 
wektywami przeciw dr. Dunajewskiemu, zarzu- 
cając mu między innemi, że marzy o przywró- 
ceniu Polski dla Aastryi. „Mianowanie takiego 


łała w sercach moich poddanych, żalu tam 
wcale jakoś nie dostrzegałem , za co się o 
tyle nie mógłem gniewać. o ile i sam nie 
miałem żalu, żegnając moje barwiste pań- 
stwo. Cóż znaczyły wszystkie jabłka i gru- 
szki, wszystkie zabawy moje ogrodowe, całe 
to państwo płotem ogrodzone wobec nowej, 
nieznanej, a więc wielkiej przyszłości, któ- 
rej próg miałem przestąpić ? Dopiero, gdy 
wzrok mój padł na zimówkę, zrobiło mi się 
trochę inaczej. Zdawała się żegnać mię, jak 
siostrzyczka i z tęsknym wyrzutem przypo- 
minać wszystkie szczęśliwe chwile, które przy 
niej spędziłem , leżąc na trawie i rozkoszu- 
jąc się widokiem mojego raju dziecinnego. 

Ale ja byłem niewdzięczny ; nie posze- 
dłem nawet ku niej, i z daleka ją tylko ob- 
jąwszy przyjaźnym i protekeyjnym wzrokiem, 
zawróciłem się wnet do domu, gdzie już 
brat czekał na mnie, stojąc na ganku w po- 
dróżnem płóciennem okryciu. Okryto i mnie 
w jakiś płaszezyk letni, matka przycisnęła 
mnie do piersi, a gdym wyszedł z jej uści- 
sku, widziałem, jak się jej oczy od łez świe- 
ciły, po kolei Pawełek i starsze siostry brali 
mię w objęcia i całowali, podczas gdy czar- 
ny Zozo, z gatunku jamników, plątał się po- 
między nogami, szczekając i skomląc na po- 
żegnanie; potem starszy brat, siedząc na brycz- 
ce, zawołał na mnie: „No, siadaj chłopeze*, 
ja skoczyłem lekko na dobrze słomą wyście- 
lone i szarym dywanikiem przykryte siedze- 
nie, nasz stary gaduła Iwacko, swoim od- 
wiecznym obyczajem obejrzał się za siebie 
i powiedział: „A cy tam jeszcze czego nie 
zapomnieli?* i nie czekając odpowiedzi, trą- 
cił lejcami i „wio, ho, ho!“ — Karosze ru- 
szyły wolnym truchtem, bryczka wytoczyła 
się za bramę, z początku zwolna, potem co- 
raz prędzej potoczyła się po równej, topola 
mi wysadzanej ulicy, zkąd od czasu do czasu, 
odwracając głowę za siebie, widziałem jeszcze 
długo stojącą na ganku matkę. 


(Dokończenie nastąpi.) 


człowieka jest wypowiedzeniem wojay par 


tyi konstytucyjnej ; podjęliśmy rzuconą nam ; 


rękawicę, i będziemy daiej prowadzić walkę. 
(Huczne oklaski). Ministerstwo całe jest nam 
przeciwne, a jaki dało dowód swego konsty- 
tueyjnego usposobienia? Nie ustąpiło po od- 
mowie funduszu dyspozycyjnego, nie ulogło 
nieprzyjaznemu adresowi naszej znakomitej 
Izby Panów (trzykrotne „Moch!“ burzliwe 
oklaski) — czyż wobee tego dziwić się mo- 
żna, że znakomity mąż, którego świetna ka- 
ryera urzędnicza zamącona została jedynie 
krótkim epizodem należenia do dzisiejsze- 
go ministerstwa, i który na swych bar- 
kach dźwiga brzemię przeprowadzenia re- 
gulacyi podatku gruntowego, że mąż ten 
jest przedmiotem takich obaw, że nie 
może być pozostawionym w centrum pań- 
stwa? (głosy Chertek! oklaski). Naj: 
dotkliwszem z pomiędzy sdministracyjnych 
zarządzeń było rozporządzenie język we; nam 
Niemcom nie potrzeba powiększać szereg iw 
naszego r.arodu o kilka głów w drodze ad- 
ministracyjnej, my chcemy tylko utrzymania 
narodowego sżutus quo w naszem łonie. Ale 
żądają od nas samobójstwa, a polityczne 
samobójstwo, jest zbrodnią, narodowe zaś 
hańbą. 

Partya konstytucyjna w parlamencie po- 
stępowała zgodnie i politycznie i postępować 
tak będzie i nadal; mie prowadziliśmy też 
opozycyi quand méme, my to umożliwiliśmy 
przyjście do skutku najważniejszych ustaw 
przed wszystkiemi pojednaniami, które rząd 
na swym programie wypisał, mianowicie 
przed pojednaniem wnuków Jana Hussa z 
potomkami zwolenników Ferdynanda II (ży- 
we oklaski). 4 tych wszystkich powodów było 
postanowionem przedłożyć sejmikowi rezolu- 
cyę, która nie zawierała nie innego, jak to, 
co rezolucya módlingska i berneńska. Na pół 
godziny przed otwarciem zgromadzenia %0- 
stała jednak ta rezolucya skonfiskowaną, dla- 
tego przedkładamy wam obeenie następującą : 

„Trzeci sejmik Niemców czeskich o- 
świadcza, że przyłącza się w zupełności do 
rezolucyi, uchwalonych na sejmikach w Dol- 
nej Austryi i Morawie. Sejmik wyraża prze- 
konanie, że zupełna jedność Niemców w 
Czechach i poczucie solidarności z Niemca- 
mi w Austryi całej jest nietylko najpilziejszą 
i niezbędną potrzebą, ale także, że ludność 
jest tego świadomą i że jedność taka rze- 
czywiście istnieje. Sejmik aprobuje w zupeł- 
ności postępowanie deputowanych niemiecko- 
czeskich, mianowicie w kwestyi rozporządze- 
nia językowego i stwierdza, że wzburzenie i 
niechęć z powodu tego rozporządzenia nie- 
tylko się nie zmniejszyły, ale zawsze jeszcze 
się wzmagają * 

Po dłuższych jeszcze tyradach o przy- 
wilejach narodu niemieckiego, które zgroma- 
dzenie przyjmowało entuzrastycznemi okrzy- 
kami, przystąpiono do gł:.sowania i przy- 
jęto rezolucyę jednogłośnie, po- 
czem na wezwanie dr. Schmeykala zgroma 
dzeni powstali ze swych miejse i krzyknęli 
po trzykroć „Hoch !“ 

Po tej owacyi, którą zgromadzeni sami 
sobiósurządzili, dr. Schraeykal przedło- 


"żył drugą rezolucyę upoważniającą mężów 


zaufania sejmiku do rozpoczęcia kroków, w 
celu urządzenia powszechnego sej- 
miku Niemców austryackich. I tę 
rezolucyę przyjęto bez rozpraw jednomyślnie. 
Wreszcie referował dr. Sehlesinger o 
rezolucyi w przedmiocie popierania niemie- 
ckiego Schulvereinu, a przy molywowaniu 
tej rezolucyi zarzucił między innemi także 
Polakom, że prześladują język niemiecki w 
szkołach. Wniosek przystąpienia do „Schuł- 
vereinu" przyjęto również jednomyślaie. 

Po odczytaniu ielegramów zabrał głos 
dr. Sch msykal do przemowy pożegnalnej, 
w której skonstatowawszy liczny udział Niem- 
ców w sejmiku i wyraziwszy nadzieję lepszej 
przyszłości, wezwał zgromadzenie do okrzy- 
ku na cześć Najj. Pana, który trzykrotnie 
został wzniesiony. 

Wieczór odbył się bankiet, na którym 
po mowie dr. Herbsta chór odśpiewał 
„das dcutsche Lied.“ Wznoszono różne toa- 
sty, ale, że dziuło się to w zamkniętem kół- 
ku, więc tieści ich dokładnie podać nie mo- 
żemy. 
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„Celu przyszło zburzyć państwo tureckie, któ- | przedsięwzięcia najbardziej awanturnicze. ÓW. 

re ich ciamiężyło, a które kolsjno po sobie | naprzykład świeżo dziennik National pisał: 
austępujące rządy aagiałskia przez dziesiątki į „Jeżeli to prawda, że rada ministrów dała 
lat popierały i utrzymywały. Dzięki temu | rozkaz dowódzey naszej eskadry w fot 
popare:u opinii Gl'dsiona stanął na ezele | połączonej wstrzymać się ed wszelkiego kro% 
rządu. W krótkim czasie jadaakże nasiąpiło | nieprzyjacialskiego, to gabinet z 23 wrześli 
zwykłe w polityce zjawisko. Praktyka poli- | odniosł pierwsze zwycięstwo, którego BW 
tyczna Gladstona zmuszoną została zadać | winszujaimy. Jules Ferry i Barthélemy >% 
kłamstwo jego politycznya teoryom i Angha | Hillsire złożyli tym sposobem przynajmnie 
znalazła się w konieczności wystąpienia w 
roli wprost przaciwnej zasadcm głoszony m 
przez pierwszego ministra. Kwestya odstą- 
pienia Czarnogóreom Dułeigna i przyległych 
terytoryów albańskich nie może być rozwią- 
zaną inaczej, jak przez narzucenie siłą Al- 
bańczykom nowego władztwa. Nie może się 
to podobać tym zwolennikom Gladstona, 
kiórych mu pozyskał program oswobod ania 
ludów bałkańskich, ubywają zatem Z jego 
szeregów, a przeciwne @ladstonowi dzienniki 
torysowskie korzystają ze sposobności i wy- 
stępują gwałtownie przeciwko pierwszemu 
ministrowi, podniecając w tym kierunku o- 
pinię. Jeżeli do tego dodamy liczny zastęp 
ludzi, którzy są z zasady przeciwni wszelkiej 
wojnie, jako szkodliwej regularnemu biegowi 
interesów, a którzy widząc, że polityka 
Gladstona popycha Anglię do wojny, sprzy- 
jać tej polityce nie mogą, uznać musimy, że 
reakcya przeciw rządowi liberalusmu składa 
się z żywiołów dosyć silnych i licznych, tak, 
że może stać się niebezpieczną dla samego 
istnienia gabinetu. Trudności te byłyby zre- 
sztą łatwiejsze do zwalczenia, gdyby polity- 
ka Gladstona cieszyła się powodzeniem i po- 
parciem zagranicy. Tak jednak nie jest. Z tru- 
dem i wysileniami utrzymywana dotychczas 
harmonia Europy wisi na włosku. W wię- 
kszej części państw biorących udział w de- 
monstracyi morskiej, panuje przekonanie, 
które niedawno trafuie wyraziła berlińska 
Nat. Zig., mówiąc, że Europa spełniła wolę 
Gladstona, tak, jak się ulega człowiekowi 
nierozważnemu i gwałtownemu, ażeby go 
doprowadzić ad absurdum, gdy go niepodo- 
bna przekonać argumentami, że obecnie 
Gladstone będzie miał niemało kłopotu, aby 
się wydobyć z błota, w które zabrnął i że 
byłoby nielada szaleństwem podawać mu rę 
kę dla wyciągnięcia go. Pomimo wszystkich 
zalem usiłowań Głładstona, ażeby harmonię 
europejską nadal utrzymać, może się ona zer- 
wać bardzo łatwo, a z jej zerwaniem albo 
uderzyłaby zaraz osiatnia godzina dla gabi- 
netu Gladstona, albo przynajmniej chwile jego 
rządów byłyby policzone, gdyż akeya polity- 
czna, której gabinet liberalay jest przedsta» 
stawieielem i promotorem utraciłaby najgłów- 
niejszy punkt oparcia. 

Prezes Izby deputowanych we Fran- 
cyi, który nie de jure, ale de facto rozpo- 
rządzał dotychczas losami rzeczypospolitej 
napotyka podobnież na zwiększającą się z 
każdą chwilą opozycyą w szeregach republi- 
kańskich, które mu dotąd najzupełniej były 
powolue. Uważano go oddawna za wyobra 
ziciela polityki odwetu, za stronnika wojny, 
ponieważ jednak urzędownie nie miał wła- 
dzy w ręku, był tylko kandydatem do niej, 
więc program ten wydawał się odległym i 
blaskiem swoim olśniewał. Wierny temu | 
programowi Gambetta użył w Cherbourgu 
frazesu podobnego do wielu zdań w różnych 
okolicznościach przez niego wypowiedzia- 
nych, frazesu wróżącego „odwet“ i „zwycię- 
stwo sprawiedliw:.ści*, nie bliskie bynajmniej, 
nieokreślone co do terminu, mające nastą- 
pić „kiedyś.* Słowa te jednak były tym ra- 
zem wypowiedziane wobec zebranej potężnej 
floty wojennej i w chwili, kiedy Francya z 
dumą spoglądała na ukończone dzieło reor- 
ganizacji ı usupełcienia armii. Na takiem 
tle ukazujące się widmo „sprawiedliwości zwy- 
cięzkiej* inne uczyniło wrażenie zagranicą. 
Słowa prezesa Izby deputowanych wywoła- 
ły szerokie komentarze szczególniej w Niem- 
czech, przeciwko którym owa zwycięzka spra- 
wiedliwość frontem musiała być zwróconą. 
Uznano tam, że owo „kiedyś“ w myśli Gam- 
betty miało znaczenie bardzo bliskie, że dość 
mu posiąść władzę, ażeby je zamienić w 
„dzisiaj*, aby zaś posiąść stanowisko naczal- 


ności, a potrzeba było pewnej siły duch 
ażeby się oprzeć usilnym naleganiom przy” 
jaciół prezesa Izby deputowanych, którego 
organ République francaise, ogłosił właśnie 
o sprawach wschodnich artykuł, który n% 
przejmował obawą o postanowienia rady mi- 
nistrów. Ministrowie jednak posłuchali szczę” 
śliwego natchnienia, wysłuchali głosu opinii 
publicznej i uczynili, co było w ich mocj: 
ażeby Francyę uwolnić od odpowiedzialnośći 
na jaką naraziłaby się wkrótce, gdyby w tej 
awanturze morskiej została wywiedzioną W 
pole albo współwinną. Pozostawmy innym 
narzekanie nad moralną porażką, jaką Tur- 
cya Europie zadała. Europa wraz z Francy$ 
popełniła „głupstwo*. Ministrowie okazali tyle 
rozsądku, że opierali się przy tem, aby to 
głupstwo stało się prawdziwą międzynaro- 
dową zbrodnią, mają więc prawo do wdzięcz= 
ności za to postanowienie“. W podobnym 
duchu wyrażają się wszystkie dzienniki z wy- 
jątkiem gambettystowskich. Inne posuwają 
się dalej. Girardinowska France skonstato” 
wała niedawno, że République française jest 
jedynym dziennikiem, który Franeyę popy- 
cha do niedorzecznej wojny o Dulcigno. W 
innych pismach widzimy Gambettę układają- 
cego się potajemnie z Gladstonem, za po- 
średnictwem jego syna o wspólne działanie 
z Anglią w sprawie wschodniej i niecofa- 
jącego się przed ewentualnością wojny, a za- 
razem wybierającego się znów „potajemnie* 
do Monza, na zjazd króla włoskiego z kró- 
em greckim, ażeby znów imieniem Francji 
przyjąć wojownicze zobowiązania na rzecz 
Greków. Jednem słowem Gambetta to zły 
duch Francyi, który ją popycha do wojny na 
wszystkie strony. Jak twórca drugiego ce- 
sarstwa powiedział o cesarstwie: L'empire 
c'est la paiz, tak o twórcy trzeciej rzeczy- 
pospolitej powiedziano Gambetta c'est la 
guerre i nie już tej opinii obalić nie zdoła. 
Wówczas gdy Gambetta organizował 
rozpaczliwy opór Francyi przeciw najazdowi 
pruskiemu, hasło takie dawało mu popular- 
ność i wyniosło go na stanowisko, które dzi- 
siaj zajmuje. Recz to naturalna: Francya 
była zagrożoną, stała na krawędzi przepaści, 
nieprzyjaciel zadał jej straszne klęski i go- 
spodarował w jej granicach. Hasło oporu 
było wtedy hasłem ratunku i musiało być 
popularnem. Dziś czasy się zmieniły. Francya 
po klęskach przyszła do siebie, odzyskała 
dawne stanowisko, żaden zewnętrzny nie- 
przyjaciel nie grozi jej bezpośrednio. W ta- 
kiej chwili hasło wojenne grozi nagłą u- 
tratą wszystkich owoców polityki pokojowej, 
nie ma więc nie dziwnego, że depopularyzuje 
tego, który je głosi i że szeregi zwolenni- 
ków Qambetty przerzedzają się bardzo szybko. 


(Ukończenie katedry kolońskiej). 

Ukońszona w roku bieżącym budowa 
katedry kolońskiej ma być jak wiadomo, przed- 
miotem wielkiej uroczystoćci, ktora się od- 
będzie w d. 15 b. m. w Kolonji, wobec ce- 
sarza Wilhelma i członków rodziny cesarskiej. 
Cesarz zaprosił na ten obchód narodowy in- 
nych monarchów związku i dotychczas przy- 
rzeczoną jeat lub spodziewaną obecność na 
uroczystości króla saskiego i wielkich ksią- 
żąt meklemburskiego, oldenburskiego sasko- 
wejmarskiego, badeńskiego i heskiego. Przy- 
jazd króla bawarskiego jest bardzo wątpli- 
wym. 

W kwestyi udziału w uroczystości du- 
chowieństwa katolickiego i katolików nie- 
mieckich, zestających w naprężonych sto- 
sunkzeh z rządem, z powodu ustaw majowych 
i tak zwanego „Kulturkampfu“, toczyły się 
długia narady i liczne obiegały wersye. Po- 


XIII postanowił wysłać na tę uroczystość 
swego leguta, wieść ta jednak okazała się mylną. 
Obecnie zdaje się, że duchowieństwo i ogół 


przeć się słów wypowiedzianych w Cherbour- 
gu Gambetta nie mógł, komentowania ich 
w sposób łagotzący przez zależne od niego 


w sprawach zagranicznych dowód miezaleś” > 


dzienniki mie przydało się na nie, bo ko- 
mentarzom nie wierzono». Gambetta stał się 
odtąd w opinii wyobrazisielam wojny bezpo- 
średniej, wojny na pierwszym planie. Wszyst- 
kie jego czyny, wszystkie artykuły Rópwwligue 
francaise tłómaczono w tym duchu, w tym 
duchu rodziły się eodzień i rodzą do dzisiaj 
pogłoski. Kozeszła się wieść, ża z minister- 
stwa wojny znikły jakieś papiery, — nikt 
inny ich wziąć mie mógł tylko Gambet:a, 
gdyż plany wojenne ukł:da. Nie pomogły 
zaprzeczenia najkategoryczniejsze, wszyscy 
są przekonani, że tak było. Ugadł gabinet 
Freycineta, nadaremnie tłómaczono, Że po- 
wodem jego upadku była sprawa kongrega- 
cyj, wszyscy są pewni, że Gambetta obalił 
ministra za to, że mową w Montauban wy- 
parł się solidarności z mową cherbourgską. 
W obecnem wreszcie stadyum sprawy czar- 
nogórsko-tureckiej, Gambetta uchodzi za 
działacza usiłującego popchnąć Francyę w 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Gladstone i Gunbetian). 

Jednym ze skuików przesilenia, jakie 
obecnie przechodzi sprawa czarnogórska, jest 
to, że dwaj mężowie, którzy obecnie naj- 
większą fuktyezną władzę posiadają w An- 
glu i Francyi, Gladstone i Gambetta, a 
których główną potęgę stanowi poparcie o- 
pinii publicznej, stoją w rażącej sprzeczno- 
ści z opinią publiczną swoich krajów, co 
jest naturalaera osłabieniem zajmowanego 
przez mich stanowiska. 

Pierwszy minister angielski Gladstone 
pozyskał sobie potężny głos opinii w Anglii 
jako protektor ludów uciemiężoaych na pół- 
wyspie bałkańskim, przyrzekający przynieść 
im wolność i szczęście, chociażby w tym 


ne, potrzebował tylko sięzuąć po nie. Eor twierdzono nawet, że papież Leon 


katolizów trzymać się będzie na uboczu wobec 
tego obchodu. W tym duchu przynajmniej 
zapadła uchwała na zebraniu delegatów ka- 
tclicxieh prowineyj nadreńskich, odbytem w 
dniu 26 z. m. Na zebraniu tem postanowio- 
no nadto złożyć cesarzowi w przeddzień lub 
w sam dzień uroczystości pismo wyjaśniają- 
ce to postępowanie. Na tem zebraniu zakoń- 
tzonemi okrzykami na cześć papieża i wygna- 
nego z kraju arcybiskupa Melchersa, prze- 
wodaicząty w przemówieniu swojem po- 
wiedział: „Pestępowanie katolików wypływa 
z natury rzeczy. Nie zależało od nich odło- 
żonie uroczystości na odpowiedniejszą chwi- 
lę, a z tego, że przy otwarciu świątyni ka- 
tolickiej postanowiono wykonać śpiew reli- 
gijny protestancki, widać jasno, iż ich obec- 
ność nie była bynajmniej pożądaną. Spodzie- 
wamy się, że katolicy kolońscy nie pozwolą 
swoim dzieciom brać udziału w txim ob- 
chodzie, nie znam zaś prawa któreby kogo- 
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tia urządzoną zostanie uroczystość świetna; 


ość wspomnieć owacye czynione mini-tro- 


e 
akończenie katedry i nie obawiają się wypo- 
Wiedzieć prawdy sferom najwyższym * 
„ _ Mimo tej uchwały nie wszyscy katoli- 
p prawdopodobnie wstrzymają się od udzia- 
1 w uroczystości. Z pomiędzy 14 katoli- 
Crich członków centralnego komitetu budo- 
Wy katedry tylko 10 oświadczyło się prze- 
ĉiwko udziałowi, czterej zaś, a w ich liczbie 
jj to*oDy na sejm Wolf postanowili przy- 
Jąć udział w obchodzie i ogłosili następują- 
ce oświadczenia: „Poddajamy się wezwaniu 
Komitetu i przyjmiemy udział w uroczystości 
m chętniej, że są niewątpliwe dowody, iż 
Stanowczą jest wolą cesarza położyć koniec 
Nieszezęsnemu „Kulturkampfowi.* Czy w takich 
okolicznościach jest politycznie rozsądniej- 
Szem powstrzymać się od udziału ze wzglę- 
u na swą godność, czy też złożyć naszemu 
Sędziwemu monarsze jako władcy kraju hołd, 
W każdym razie, pomimo wszelkich czaso- 
Wych spraw należny, pozostawiamy ocenieniu 
katolickiego ludu. Podezas uroczystości oka- 
e się, czy usposobienie kół katoliekieh bar- 
dziej będzie przychylne znanym rezolucyom 
Zgromaazenia, które uchwaliło pełne godno- 
ści trzymanie się na uboczu, czy też naszym 
Zaąpatrywaniom.* 


(Sukces dyplomacyi tureckiej.) 

„Skończyła się epoka układów a nade- 
szła chwila czynów*, pisały przed tygodniem 
nieledwie wszystkie dzienniki Tymczasem 
tydzień upłynął , do żaduego „czynu“ Nie 
przyszło i flota europejską uznała za potrze- 
bne usunąć się z szerokiego Adryatyku do 
bezpiecznej przystani pod wioską dalmacką 
Teodo w głębi zatoki kotarskiej, aby tam 
szukać bezpiecznego schronienia przed wia- 
trami i burzami jesiennemi, a zarazem ustą- 
pić z widowni na czas jakiś, gdyż chwila 
zapowiadauych czynów już ininęła a pora 
układów dyplomatycznych powróciła na no- 
wo. Według telegramu agencyi Tlavusa ten 
ostatni, polityczny powód odpłynięcia fłoty 
połączonej do Teodo jest jedynym. Zapędził 
ją do zatoki kotarskiej nie adryatycki lecz 
dyplomatyczny sirocco Tydzień temu zale- 
dwie na każdą notę Assima baszy, który nie 
żałował piórm i co chwila nowe przedstawie- 
Lie wysyłał do mocarstw, odpowisdano: „już 
zapóźno!* Obecnie ta sama dyplomacya któ 
ra już ad acta złożyła sprawę czarnogórską 
wydobyła ją z archiwum na nowo i z upra- 
gnieniem wygląda nowej noty tureckiej 
z propozycyami, okazując się gotową do 
ustępstw, o ktorych tak niedawno słuchać 
wcale nie ch:iała. Gotowość ta jest nawet 
do tego stopnia uderzającą, że gd” wczoraj 
jeszcze tylko jako pogłoskę zapisywaliśmy 
na tem miejscu wiadomość. iż Poria gotową 
jest oddać Dulcigno pod warunkiem zanie- 
chania demonstracyi morskiej, utrzymania 
staiu quo z drugiej strony skodarskiego je- 
ziora, oraz zwłoki na miesiące obliczonej w 
załatwieniu sprawy greckiej i »*meńskiej, (nie 
spodziewano się bowiem, żeby rząd sułtański 
stawiać mógł aż takie warunki); dziś zamiesz- 
czony poniżej telegram z Rzymu każe się 
spodziewać, +6 sprawa Czarnogórska zapewne 
na tych a nie ma innych warunkach „tym- 
czasowo” załatw oną zostanie. Gdyby to do- 
niesienie ltalie, które z dobsodsiejstwem in- 
wentarza przyjmujemy, sprawdzić się miało 
w zupełności, byłoby to zwycięstwem dy- 
plomacyi tureckiej na eałej linji, okupienem 
wprawdzie ofiarą Dulcigna i jego okręgu. ale 
mimo to nader dla Turcyi korzystnem. Rze- 
cz} bowiem jest niezawodną, iż owo za 
strzeżenie że „sprawa czarnogórska  póź- 
niej sta: owczo załatwioną zostanie“ po- 
łożonem byłoby tylko dla decorum, dla 
zamaskowania zupełnej porażki dyploma- 
cyi europejskiej, gdy bowiem  Dulcigno 
raz oddanem zostanie, to mocarstwa z pe- 
wnością nie poruszę więcej tej sprawy, aże 
by się nie narazić na nowe w tym rodzaju 
przejścia. Udzielenie zwłoki dwumiesięcznej 
dla sprawy greckiej a trzechmiesięcznej na 
reformy armeńskie równałoby się faktycznie 
przyjęciu przez mocarstwa jednego z owych 
czterech warunków, które sułtaa przez adju 
tantów swoich miał prz: dstawiać ambasado- 
rom, a mianowicie warunku zauiechania de- 
monstracyi morsk.ej nietylko w sprawie czar- 
nogórskiej, ale i w innych, gdyż flota połą 
czona niepozostałaby niezawodnie przez kil- 
ka miesięcy w Teodv, a gdy się raz rozpły- 
nie, to nie ma wątpliwośsi, że się już po- 
wtórnie nie zbierze, ażeby sięgnąć po laury 
do dzisiejszych podobne. 

Trudno przypuścić, ażeby dyplomarya 
europejska narsziła się aż na taką porażkę. 
dlatego zmuszeni jesteśwy przyjmować z 28- 
strzeżeniem wiadomość rzymskiego dzienaika, 
nie twierdząc jednak przez to bynajmniej, 
ażeby była zupełnie nieprawdopud-bną. Ow- 
szem, ze wszystkich stron dają się słyszeć 
głosy, że demonstracya morska była nie- 
szczęśliwym pomysłem i że trzeba się z niej 


Wi Falkowi, ażeby być tego pewnym. Będzie | 
? Jednak tylko dowodem nieznajomości lub | ma zamiar zaproponować kongres, któryby się 
iechęci poznania opinii publicznej. Katoli- odbył w Wiedniu, dla ostatecznego załatwienia 

obchodzić będą w swoim czasie obchód | wszystkich spraw zostających w toku.* Wiedeń- 


kolwiek mogło do tego zmusić. Bez wątpie- wycofać. „Demonstracya morska — pisze 


Manchester Guardian — według opinii tu- 
tejszych kół dyplomatycznych. przedsięwzięta 
została nie w porę. Utrzymują, że Austryą 


skie dzienniki zaprzeczają wprawdzie myśli kon- 
gresu, ale przeciwko zdaniu o niestosowności de 
monstracyi morskiej nie protestują bynajmniej. 
„Od postawy Austryi — mówi organ Gladstons 
Daily News — w każdym razie wiele zale 
ży. Po Turcyi jest nadewszystko i.teres'm 
Austryi, ażeby uniknąć odnowienia kwesty! 
wschodniej. Własne polityczne siosunki tego 
państwa po»innyby je przekonać o koniecz- 
ności szybkiego załatwienia spraw greckiej 
i ezarnogórskiej. Gdyby Austrya nie zwle- 
kała, to Niemcy wystąpiłyby wraz z nią do 
akcyi. W takim razi» nie mogłaby Rossya 
przeprzeć swojej osobistej polityki Ale na- 
wet w takiu razie, gdyby mocarstwa nie 
mogły się zgodzić na jedaomyślne wystą- 
pienie, nie byłby w stanie rząd angielski u- 
chylić się od dalszej akeyi“. Pisząc tak, Dat- 
ly News stają w sprzeczności same Z Sobą, 
gdyż forsowanie sprawy czarnogórskiej za 
pomocą: fi ty połączonej mogłby właśnie 
wznowić kwestyę wschodnią w całej pełni. 
Skoro więc Anstryi na tem zależy, aby tego 
uniknąć, to eo ipso nie może Austrya być 
takiej akeyi przychylną Tenże dziennik kon- 
statuje w inuem miejscu z całą słusznością, 
że „prasa berlińska nie pomija żadnej spo- 
sobności do ośmieszenia dem"nstracyi flot“ 
i przyczynę tego upatruja w niechęci, z jasą 
Niemcy wid:ą, że Anglia odgrywa w tej de- 
monstracyi główną role. Wątpimy bardzo, 
zeby Niemcy rzeczywiście zazdrościły Anglii 
pierwszej rcli w sztuce robiącej fiasco, w ka- 
żdym razie słowa te dosodzą jednak, że w 
Niemczech podzielają również przekonanie 
o niestosowu ści dem n 'tracyi. Uspcsobienie 
Francyi także nie jest temu przedsięwzięciu 
przychylne; wykazujemy na innem miejscu, 
że Gambetta: depopularyzuja się przez to, iż 
ssm osobiście i przez swoje organa popiera 
udział Franeyi w tym akcie i chciałby go 
dalej posunąć. Wobec takich prądów opinii, 
panujących niezawodnie niet lku w dzienni 
kach ale i w kołach dyplomatycznych, nie 
byłoby wcale fenomenalnem, gdyby dypło- 
macys, dla wycofania się z tej nieudałej 
akcyi, przyjęła nawat te warunki, jakie =e- 
dług Italice »rzyjąć zamierza. W każdym r - 
zie jednak, chociażby te propozycye uległy 
pewnej m dyfikacyi, chociażby ustępstwa, ja- 
kie Tureya w kutek »ajętej przez siebie po 
stawy uzyska, nie sięgały tak daleko, zawsze 
zapisać to będzie tizeba nie jako zwycięstwo 
polityczne Europy, le-z jaso sukces dy plema- 
eyi tureckiej. 
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— W czasie podróży Najj. Pana po 
kraju naszym wielu obywateli, którzy mieli za- 
szczyt zbliżyć sią do Monarchy, podziviało Jega 
nujłaskawszą pamięć nietylko o sprawach kra- 
jowych lecz także o csnbach, które kiedykolwiek 
zasłużyły się krajowi. I tak n p.. rozmawialąc 
z Stanisławem br Michałowskim, przypomniał 
sobie zaraz Najj. Pan, że ojciec hr. Stanisława, 
é. p. hr. Piotr Michałowski przyjmował Go 
imieniem rządu krajowego w Krakowie za 
pierwszej bylności w naszym kraju 1851 roku. 
Wtedy to $ p. hc. Piotr (założyciel znanego 
zakładu św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Kiakowie) powitał Najj. Paua na moście 
Podgórskim, 1 oprowadzał Go wraz z Ś. p. bi- 
skupem Łętowskim po katedras na Wawelu, 
pokazując główne pamiątki narodowe. Nzjj. 
Pan wyraził się obecnie o ś. p. hr. Piotrze w 
słowach pełnych uznania i łaskawoś-i, obja- 
wiająs żal, że mąż tak wielkich zdolności iza- 
sług przedwcześnie (w 5Ż roku życia) umarł 


— Kopalnie wieliekie bydą duia 18 
b. m. rzęsiświe oświetlone. Wstęp do kopalni 
o golzinie 2 po południa Cena biletu Ż zł. 
od osoby; zaś ze zjazdem i wyjazdem machiną 
parową 2 zł, 30 ct. 


— Z Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* donoszą nam, że nauka zdrowotno 
racyonalnej gimnastyki, tak pokojowej (szwedz- 
kiej) jak przyborowej i na przyrządash , oraz 
szermierki dla członków Towarzystwa odbywa 
się jak zawsza od gedz. 7 do 8 co dnia i od 
$ do 8 w poniedziałek, środę, piątek wieczo- 
rem. Zarazem uwiadamia Towarzystwo człon- 
ków swoich. że ćwiczenia w strzelanin do celu 
odbywają się w niedzielę i dnie świąteczne od 
godziny 3 do 5 popołudniu. Nowo wstępujący 
do Towarzystwa płacą jednorazowe wpisowe l 
złr. i miesięczną wkładkę | złr. — Statut i 
regulamina m żna przeglądnać w kaucelaryi 
Towarzystwa nl. Kurkowa l. 7 co dnia od go- 
dzisy 5 do 7 wieczór. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
T. M. z pomieszkania pod l. 12 przy placu 
Strzeleckim wełnianą chustkę i 3 ręczniki zna- 
czone literami Ł. M.; pani M. L. z kieszeni 
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złote pierścicaki: ślubny, z kamieniem czerwo- 
nym, i z zielonym, srebrny zegarek ankar z 
srebrnym łańcuszkiem oraz sakiewkę z kwotą 
2 zł. O kradzież tę poszlakowaną jest kobieta 


około 30 lat licząca, słusznego wzrostu, pocią- 


głej twarzy, ubrana w popielatą chustkę — 


Aresztowano Piotra Kapłona za podejrzane po- | 
siadanie faski gipsu; Jankla Friedmanna, ros- | 
syjskiego żyda, za podejrzane posiadanie worka, | 


w którym znajduje się ìl koszul męzkich, su- 
kienna czarna bekiesza, surdut, 2 jzraeliekie 
przyrządy do modlenia i innę rzeczy, — Panu 
L. T. zbiegły ze stajni przy ulicy Janowskiej 
2 krowy, a mianowicie czarna i czerwona i do- 
tychezas odszukane nie zostały, 


(z) W dyecezyi przemyskiej obrząd- 
ku grecko-katolickiego zmarli: ks. Paweł Leon- 
towicz, pleban w Rudzie manasterskiej, excur- 
rendo administracyę objął ks. Bazyli Demczuk, 
pleban w Białej i ks Hilary Ilnicki, pleban w 
Sieleu, excurrendo administracyę objął ks. Jan 
Daszkiewicz, kapelan w Stupnicy; ks. Jan Łu- 
kasiewicz, administrator probostwa w Sieleu 
bełzkim instytuował się na to beneficynm; ks 
Porfiry Stupnieki, administrator probostwa w 
Hostowie objął administracyę kapelanii w Doł- 
hem; ks. Piotr Lodyński, pleban w Caryńskiem 
excurrendo zawiadowstwo probostwa w Ber- 
chach górnych; ks, Wiktor Krwawicz, wikary 
w Rzeczyczanach administracyę probostwa w 
Jazowie Konsystorz biskupi przeniósł wika- 
rych: ks. Piotra Tustanowicza do Trójcy; ks. 
Kornela Gruszkiewicza z Felsztyna do Radym- 
na; ks. Michała Kruczkowskiego z Sądowej 


nowowyświęconych kapłanów, ks. 
Kunowskiego do Butli i ks. Emila 
wieza do Felsztyna 


z*, 0 zuehwałej kradzieży odbie- 
ramy dobiesienie ze Zborowa W nocy na so- 
botę poczmistrz zborowski wysłał jak zwykle 
pocztyliona z posyłką paczek wartościowych na 
stacyę kolejową w miejscu, celem wysłania 
tychże pociągiem nocnym. Siedm z tych paczek 
nadał pocztylion na pociąg idący do Lwowa, 
jedną zaś miał nadać na pociąg idący do Tar- 
nopola. Ta ostatnia paczka wraz z dwiema, 
przeznaczonemi dla Zborowa, a przysłanemi po- 
ciągiem nocnym od strony Podwołoczysk, za- 
wierała łączną kwotę 1554 zł., oraz korale 
wartości 300 zł. Ponieważ pociąg odchodził 
dopiero nad ranem. przeto pocztylion złożył te 
trzy paczki do kuferka okutego, którym pocztę 
vrzywoził, i kuferek ten przy udziale służby 
kolejowej umieścił w sali poczekalnaj IT klasy 
ua dworcu. Po zamknięciu tej sali i przyómie- 
niu lampy, służący kolejowi ndali się z po- 
cztylionem na spoczynek, a kiedy tan ostatni 
przed odejściem pociągu chciał znowu wyjąć 
przesyłkę z kuferka, znalazł tenże rozbity i 
całkiem próżny. Na drodze z dworca do Zbo- 
rowa znaleziono następnie trzy worki z ukra- 
dzionych przesyłek, a znajdowały się w nich 
listy i korale nietknięte, całej gotówki zaś bra- 
kło. Zarządzono bezzwłocznie poszukiwania przez 
żandarmów 1 śledztwo sądowe, a w pierwszej 
zaraz chwili aresztowano pięć osób podejrza- 
nych, 

— Kapela cygańska Ludwika Berksa 
z Pesztu otrzymała zaproszenie na rocpovzy na- 
jacy się sezon zimowy do Loadynu. Pr:edsię- 
biorca angielski zustrzegł w kontrakcie, że pro- 
ram jej produkcyj ohejmować ma pr<eważnie 
arye i melodye węgierskie. 

— Do Szegedynu w ty h dniach do- 
piero powróriła komenda rezerwy pułku pie- 
szego nr. 46, która po pamiętnej katastrofie 
powodziowej przeniesiona zostuła do Aradu. 


— "Trzęsienie ziemi. Z Hermanstadtu 
doncsi depesza telegruficzna dnia 3 b. m.: dziś 
rauo o godzinie 63/, dało się tu czuć trzęsie- 
nie ziemi, które trwało kilka sekund. Szkody 
nie zr:ądziło trzęsienie 

— 0 wielkiej kradzieży dowiaduje- 
my się ze Świeżo wydanego ogłoszenia policyi 
lubleńskiej. Zamieszkałemu w Lublanie radcy 
rządowemu Stócklowi skradli niewyśledzeni do- 
tyrkczns złoczyńcy po włamaniu się do jego 
mieszkania rozmaite srebroe i złote kosztow no- 
$i w cenie 5.000 zł. 

— Samobójstwo. W Heidelbergu zi- 
strzelił się w tych dniach syn słynnego przy- 
rodnika, Karola Vogta. Nie wiadomo, co mło- 
dego człowieka tego popchnęło do rozpaczy. 


— Liezba ofiar katastrofy w dolinie 
Naini w Bengalu, skutkiem usunięcia się góry, 
według źródeł urzędowych wynosi 80. Fomiç- 
dzy zabitymi było 40 Enropejczyków. 

— Ogromny pożar srożył się w ze 
szły poniedziałek na Newie w Petersburgu. 
Pałiło się 20 bark wyładowanych sianem, które 
sznurami były pełączone z sobą, kiedy ogień 
zwęglił te sznury. Niektóre barki spłynęły z 
biegiem rzeki i wpadły, roznosząc rożogę na 
inua statki craz mosty. Popłoch był straszny, 
ale w końcu po nadzwyczajnych wysileniach 
zdołano opanować ogień 

— ŹZbrodniczy zamiar, dotąd bliżej 
niewyjaśniony, uderemniła w tych dniach po- 
licya londyńska. Wykryła miauowicie podło- 
żoną na przedmieściu Brook-Green w Londynie 
puszkę ze znaczną ileścią bawełny strzelniczej, 


Marcelego 
„Juszczakie- 


żółty skórkowy pugilares z kwotą 3 zł 40 et;| przy której znajdowały się także zapałki i 
bednarzowi J. K. podczas noclegu w hotelu 3 ' kauczukowa. ś kij | a 


Gazeta Lwowska z dnia 5 października 1880. 


— Nowego kometę odkrył w tych 
dniach astronom dr. Ernest Hartwig, asystent 
obserwatoryum astronomicznego w StraesburgB, 
który już za podobne odkrycie odznaczony zo- 
stał w zeszłym roku przez wiedeńską akade - 
mię umiejętności złotym medalem. Zjawisko 
dnia 29 września w dzialne było nawet gołem 
okiem. 
| — Sułtan marokkański Sidy Mulej 

Hassan, po zupełnem pokonaniu rokoszu w 
|swych krajach, według doniesienia z Tangeru 
|odbył dnia 12 września wspaniały wjazd try- 
|umfalny do swojej stolicy, Fezu. 

— Ekspatryarcha Jerozolimski, msgr. 


Procopius, umarł w świętem mieście dnia 9 
września i z wielką okazałością został tamże 


i 


| pogrzebany. 


— Hr. Henryk Chambord, jak opo- 
wiadają dzienniki rzymskie, udał się do papie- 
ża 2 prośbą, ażeby stryjecznego dziadka jego, 
króla Ludwika XVI zaliczył w poczet męczen- 
ników kościoła. Leon XIII miał okazać się 
skłonnym do uwzględnienia tej prośby i prze- 
kazał ją na razie kongrega.yi obrządków do 
zaopiniowania. 

— Z podróży naokoło ziemi, która 
trwała dwa lata, powrócił w tych dniach do 
Berlina drugi pod względem wieku syn niemie- 
ckiego następcy tronu, królewicz Henryk pruski, 
liczący obecnie lat 18. 

— Qdkopywanie amfiteatru staro- 
rzymekiego, odkrytego w tych dniach pod Sta- 
rym Budzinem, według P. Lloyda, postąpiło 


Wiszni do Rzeczyczan; nakoniec przeznaczył | tak znacznie, że już można było sprawdzić roz- 


miary przedwiekowego gmachu. Amfiteatr, jak 
świadczą odkopane już fundamenta, tworzył re- 
gularną elipsę, której mniejsza średnica wyno- 
siła 51 metrów, a większa 76 do 50 metrów. 
Ciekawy jest i ten szczegół, Że obie główne 
osie budynku z matematyczną dokładnością 
zwrócone są w cztery główne strony świata. 
Równoległe względem siebie mury zewnętrzne 
i wewnętrzne mają metr grubości; odstęp po- 
między niemi wynosi 6 metrów. Przecinało je 
około 60 ścianek zbudowanych w promieniach 
elipsy. Wśród odkopanych ruin najwięcej budzi 
zajęcia utrzymana w całości komora, w której 
trzymano podczas jgrzysk dzikie zwierzęta. Na- 
wet próg kamienny u tej komory dochował się 
w całości w iniejscu, gdzie przed wiekami był 
osadzony. 

— Najdłuższy most w Europie na 
rzece Wołdze, e 17 wiorst od Syzrania, dla 
drogi żelaznej Orenburskiej. został teraz ukoń- 
czony. Przechodzi on dłnzością sławny most ho- 
łenderski pod Moerdykiem przy ujściu Mozy, 
który do tej pory był uważany za najdłuższy 
w świecie, a jest tylko o 6 metrów krótszy od 
skończoneg» na Wcłdze. Ten ostatni ma dłu- 
gości 963 Bążni ros. (i sążeń=2 1335 m.), 
zatem niemal 2 wiorsty. Budowa rozpoczęta w 
roku 1877, trwała lat trzy i kosztowała 
4,680.000 rubli. Do kolosalnej budowy tej zu- 
żyto żelaza 400.000 pudów. Most spoczywa na 
18 akardach, na każdym takim boku cięży 
82.000 pudów. Plan budowy dał profesor 
Bogolubskij. Most na Wołdze pod Syzra- 
niem liczy 966 sążni długoś i, holenderski pod 
Moerdykiem 968 sążni; dalej idą mo:ty na 
Dnieprze przy Krzemieńczuku w gubernii Poł- 
tawskiej i w Kijowie, z których pierwszy ma 
507, drugi 457 sążni. Most na Waalu w ho- 
leudeiskiej prowiacyi (reidern ma 430 sążni; 
następnie idzie 362-sążniowy wspaniały most 
na Missipsi między St.-Louis i East St.-Louis, 
zbudowany w roku 1874 za 10 milionów do- 
larów ; ma on tylko 8 arkady, otwór średni 
wynosi 158 metrów. Most na Wiśle pod Tcze- 
wem, most dla drogi żelaznej z Utrechtu do 
Borteleru, przez Le:k pod Kuilenburgiera, moją 
po 380 sążm długości. Odznacza się więcej 
swą kunsztowną budową, niż długością most 
przez cieśninę Menna: pod Bangorą, 261 sążni 
długi. Co do długości, poważne miejsce zajmu- 
Ją zaiaz sa wymien onemi most na Wiśle mię 
dzy Warszawą a Pragą 288 wążni, i wspania- 
ły, dopiero w 1679 roku skończony Aleksan- 
drowski most na Newie między Wyborską stro- 
na a Petersburgiem. Ten most, który swojem 
wykończeniem winien zwrócić uwagę każdego 
zwiedzającego Petersburg, jest jednak przeszło 
o wiorstę krótszy od wołżańskiogo, ma bowiem 
tyłko 190 sążni 


(7) Człowiek do wszystkiego. Przed 
sądem policyi poprawczej w Angers rozgrywała 
się w tych dnia b zabawwa sprawa. W dniu 
14 lipca lokatorka, mieszkająca nad kawiarnią, 
na uczczenie narodowego święta puszczała małe 
rakiety ze swego okna, iskry padały na dół, 
goście eiedzący przed kawiarnią zuczęli uciekać 
a właściciel kawiarni pozwolił sobie niegrze- 
cznemi wyrezar i odezwać się do amatorki fa- 
jerwerków i za to pozwany przez nią stauął 
przed sądem. 

— 0d rana, proszę pana sędziego rakiety 
i szmermele sypały się gradem z ckna tej pani. 
i moi klieuci, nie dopiwszy aco gorsza nie za- 
płaciwszy czasem, wynosili się. 

„ — Więc pan jesteś właścicielem ka- 
wiarni. 

— Tak preszę p. sędziego; otóż w chwili 
gdy wydobywałem wafla a formy... 

— Więc p. j-steś także pasztetnikiem. 

— Tak proszę p. sędziego, dla użytku 
pijących piwo; w tem szmermel pada na zega- 


rek jednego z moich konsumentów, który chciał | 


zobaczyć, która godzina; zegarek wypadł mu z 
ręki, podniosłem go, żeby zobaczyć, czy został 
uszkodzony. 

— Więc pan jesteś i zegarmistrzem ? 

— Byłem nim dawniej. Zegarek stanął, 
ale popchnąłem sprężynkę i zaczął iść na nowo, 
wtem moja żona, której także sprzykrzyły się 
te huki fajerwerków, przynosi mi moją trąbkę 
chromatyczną mówiąc: Zatrąb im porządnie, 
żeby im się odechciało puszczać szmermele. 

— Więc pan jesteś i muzykantem ? 

— Umiem trąbić i grać na katarynce. 
Zaczynam więc z całych sił dąć w trąbkę, 
kiedy nowy szmermel pada ua surdut jednego 
z gości i wypala w nim dziurę, 
surduta klnie, na czem świat stoi a ja obej- 


rzawszy wypalenie, powiadam: za pięć minut 


nie będzie ani znaku, ja tu panu wstawię ka- 
wałek na poczekaniu. 

— Jesteś pan zatem krawcem ? 

— Tak jest panie, w wolnych chwilach, 
kiedy pilnuję drzwi domu. 

— Jesteś zatem i portyerem? 

— Nie panie, to moja żona, ja tylko pro- 
wadzę kawiarnię item bardziej dziwię się nie- 
grzeczności tej pani, która mi płoszyła gości 
swemi fajerwerkami, że ile razy idzie na bal 
to ja ją fryzuję bezpłatnie. 

— Więc pan jesteś i fryzyerem ? 

— Byłem nim przez niejaki czas, alem 
ten stan porzucił, 

— I obok tego wszystkiego nie nauczy- 
łeś się pan grzeczności, bo ta pani uskarża się 
na obelgi ? 

— To były tylko rakiety i szmermele 
mojego dowcipu, bez żadnej złej myśli. 

Za ten dowcip, nowy Tausendkunstier 
skazany został na 16 fr. grzywny. 

— 0 wielkim pożarze donosi nastę- 
pujący telegram wiedeńskiej Alłg. Ztg. z Pa- 
ryża: „Dziś w nocy (z soboty na niedzielę) 
spaliła się część gma ihu tuileryjskiego, zamie- 
szkana przez prefekta Sekwany. Spaliła się 
także biblioteka miejska. Straty ogromne.“ 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Niniejszem mam zaszczyt zaprosić sza- 
nownych wyborców z większych posiadłości 
okręgu Rohatyn Bóbrka, by raczyli zebrać się 
na dniu 10 października b. r. o godzinie Ściej 
po południu w sali Rady powiatowej w Roha- 
tynie — celom wysłachania mego sprawozda- 
nia z działa!ności poselskiej w Radzie państwa. 


Mieczysław Onyszkiewicz. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 
Miedzynarodowy tare na 20046 


we Lwowie. 


(L.) Według szczegółowych zapisków 
sekretaryatu targowego sprzedano wczoraj do 
godziny 2 z południa, t. j. aż do zamknię: 
cia targu, ogółem: 1400 worów pszenicy, 
wór po 9773, łoco Koeno koło Gródka; 107), 
loco Zborów; 10 50żłoco Podwołoczyska i 10:40 
loco Tarnopol i Podwołoczyska. 2200 wo- 
rów żyta, wór po9 zł. loco Zadwórze; 8:80 
loco Kołomyja i Tarnopol, 9'/4 loco Tarnopol 
i Halicz. Jęczmienia sprzedano ogółem 
800 worów po 7 zł. loco Lwów i Zadwórze. 
Grochu zielonego sprzedano 100 worów 
po 8'/, zł. loco Brody a grochu Victoria 40 
worów po 10*, loco Lwów. Lnian ki sprze- 
dano 100 worów po 10'8 zł. loco Sądowa 
Wisznia. Nadto sprzedano 1000 worów pary 
(pszenica i żyto) po 18 zł. 60 et. loco Tar- 
nopol. Rezultat dnia wczorajszego był więc 
wcale skromny, ale utrzymują niektórzy, że 
zawarto nierównie więcej interesów handlo- 
wych nie zawiadomiwszy o tem sekretaryatu. 


Podajemy dalszy ciąg sprawozdania z 
tegorocznych zbiorów a mianowicie zbiorów 
w zachodniej Galicyi. Ułożył to sprawozda- 
nie p. Konstanty Tehórznieki, dyrektor filii 
galic. banku hipotecznego w Krakowie: Q- 


Właściciel 


rzeb miejscowych wystarczy, do eksportu 
jednak nic rie pozostanie, chyba, że wywie- 
zioną ilość zastąpionoby później przywozem 
ze wschodu, (gdzie żyto także nieszczególnie 
się udało). 

Daleko korzystniej rzecz się ma z psze- 
nicą, ktora mimo majowych uuirozów utrzy- 
mała się i dostarczyła pełnego średniego 
zbioru w wybornym gatunku, skutkiem cze- 

go ziiaczna ilość do wywozu pozostanie. 

Również i rzepak przyniósł mniei wię- 
cej średni zbiór w dobrym, suchym gatun- 

iku. Sprzedano go też już wiele za granicę 
u wywóz trwa ciągle. Jeżeli handel rzepa- 
kiem nie rozwinął się tak, jak tego z począt- 
ku się spodziewano, to powodem tego są po 
części niskie ceny oleju, które w nagroma. 
dzonych zapasach się znajdują. 

Więcej aniżeli średniego można nawet 


powiedzieć obfitege zbioru dostarczają głów- 
ne ziarna letnie, jakcto: jęczmień i owies w 
dobrym, so części wybornym gatunku. 

Len i konopie, jak niemniej groch i 
wyka dostarczyły odpowiedniej ilości; mniej 
obfity był zbió: bobu. 

O koniez obawiano się z początku, iż 
z powodu długiej posuchy, która trwała aż 
do połowy sierpaiu, zbiory będą wątpliwe, 
jednakże deszcze, które potem nastały, po- 
prawiły wiele i sprawiły dobry zbiór czer- 
wonego koniczu. 

Białego koniczu jest wprawdzie mało, 
jednak w dobrym gatunku, który ogólnie ze- 
dowalnia. 

Kartofli spodziewają się tylko miernego 
zbioru. — Potraw jest dobry. 

Co do ruchu cen nejgłówniejszych ga- 
tunków zboża, nadmienia Sprawozdawca, że 
wbrew oczekiwanyja niskim cenom z pew- 
du dobrych widoków na zbiory, zaraz po ich 
ukończeniu ceny poszły silnie w górę i u- 
trzymały się z przyczyny braku zapasów sta- 
rego zboża oraz z powodu popytu na potrze- 
bę miejscową. Janie oferty na amerykańskie 
płody, które nawet w naszych najbliższych 
miejscowościach jak w Saksonii i Szlązsu 
odbyt znalazły, spowodowały w cenach na- 
szej okolicy małą reakcyę, która była bar- 
dzo potrzebną, jeżeli w ogóle wywów ma być 
umożebnionym. Ponieważ w tou sposób wy- 
górowane ceny trochę spadły, przeto zdsje 
się, że stanęły na punkcie, na którym nadal 
pozostaną, a ruch zbożowy csiągnął stałą 
podstawę. - 

P. Edward Rosin, dyreyent filii gal. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu, podaje na- 
stęptjące sprawozdanie o zbiorach ua Fodola 
galicyjskiem : 

Główny produkt uprawy w okolicy tu- 
tejszej stanowi pszenica, którw w tym roku 
nie dopisała; powszechnie bowien: liczono 
na bardzo dobry zbiór tego artykułu, tym: 
czasem wynik « iorów okazdł, Że rok tera- 
| zniejszy co do zbioru pszenicy jako średni 
a, należy. Wymłot wynosi w przecię- 


cięciu 5, a w niektórych miejscowościach 
7—8 cet. m. 4 morga. W ogóle wydaje psze- 
nica w tym roku o trzecią część więcej niż 
w roku ubiegłym. (o do jakości pszenica 
jest piękna, chociaż ziarna nie są pełne, miej- 
scami znajdują się także ziarnka puste. Psze- 
|nica rdzenista jest w tym roku rzadka. Psze- 
| nica czerwona po najwię:szej części wyrodzi- 
ła się i jest mięszana. 

yto miało u nas w tym roku dobry 
zbiór średni, sypie bardzo dobrze, pojedyn- 
cze rolo wydały nawet 12—15 cet. metr. z 
morga. W ogóle żyta jest więcej w tym ro- 
ku niż w poprzednim, także jakość jest prze- 
ciętnie piękna a ziarna pełne. 

Jęczmień także ma dobry zbiór Średni, 
sypie zadowalniająco; lcz jakość i barwa 
wskutek deszczu wiele ueierprały, 

Owies na Podclu bywa mało uprawia- 
ny,i wystarcza lsdwie na pokrycie potrzeby 
miejscowej, chociaż zbiór w tym a:tkule wy- 
į padt nieźle. Hreczka, którą w tej okolicy tyl- 
| ko wieśniacy sieją, wydała słaby zbiór średni, 
który prócz tego przez deszcze wiele ucier- 
piał. Chociaż jakość breczki jest przeciętnie 
piękna, przecież co do obfitości zbiór o po- 
| towe prawie mniejszy niż w roku przeszłym. 

Zbiór rzepaku w tym roku był bardzo 
zły. Wynik słaby, bo zaledwie 5 ctr. z mor- 
ga; a oprócz tego jakość nie odpowiada weale 
| wymogom handlu; ziarna są małe. 

; Lnianka siewna mało zrodziła, o Y, 
| część mniej niż w r. z. Oprócz tego i upra- 
iwa w tym roku była mniejsza. 


ziminy zeszły były przeszłej jesieni pomyśl- | Zbiór grochu należy uważać jako dobry, 
Tie e cię dubrze Joz Aan któ- , także jakość jego jest zadowalnikjąca. u 
ra uchroniła takowe od wymerznięcia przy- Bobu zbierano 9-20--80 lo mniej niż 
krywając je grubą warstwą śniegu. Jednak- jw r. z. Na targ wywożone gatunki są bar- 
że za długo leżący śnieg zniszczył przeważ- | dzo piękne i czyste. j 

nie w dolinach wiele kwiatu żytniego, nie: Zbiór kartofli właśnie teraz się odby- 
uszkodziwszy jednak pszenicy i rzepaku. wa, ale z powodu nieustannych deszczów do- 
Wiosna rozpoczęła się weale obiecująco i znaje przeszkody i należy się obawiać, że z 
młode rośliny przyszły widocznie do siebie, tego powodu części znacznej nie będzie mo- 
jednak mróz w maju zniszczył dużo już w żna w czasie należytym wykopać, przez co 
znacznym poroście będącego zboża. Następ-, wiele na polu zgnije. W okolicy Ozorików- 
ny pomyślny czas poprawił wiele, nie mógł i qd f 
jedna: pomódz żytu, gdyż zanadto ucierpiało. tarnopolski tylko 35—40—50 W ogóle wy- 
Wiele pól żytnieh które jeszcze w zimie nik tegorocznych zkiorów jest średnio dobry. 
dużo ucierpisły, przeorano i przeważnie ow- 
sem zasiano. Żyto, które zostawiono, zrodziło 
bardzo miernie i wydało zaledwie 50 pre. 
średniego zbioru. Zbiór ten na pokrycie po- 


z końcem sierpnia r. b. 


$ 


| 


niająca tak eo do jakości jak i co do ilości; wieckiej wynosił w ubiegłym tygodnia 


ziarno dobre, piękne i białe. Tak pszenicy | 


jaiej jak i ozimej znacznego należy się spo- 
dziewać wywozu. Pszeniea w okolicy Tirgu- 
frumos jest wielko ziarnisia, ciężka, tylko 
wskutek wypalenia nieco ciemna. Nie tak 
pomyślny zbiór pszenicy jest w dystrykcie 
Falciu i w okolicach nad Prutem położonych, 
gdzie z powodu nawalnych deszezów paze- 
nica wymokła i wysypała się; ziarno stra- 
cilo znaczenie na konsystencji. 

Na szczęście ten nieurodzaj tyczy się 
tylko miejscowoświ nad Prutem położonych; 
pszenica zaś z okolice ku dystryktowi Vaslui 
położon'ch jest dobrą, a pszenica z samego 
dystryktu Vaslui jest najlepszej jakości. W 


uważać. 

Z tutejsz:go placu wywieziono w ostat- 
nich dwóch tygodaiach razem około 510 
wagonów pszenicy. 

Najwięcej wywieziono do Wrocławia 
zkąd agenci dalsze czynią tu zakupna. Mniej- 
sze wyssłki były do południowych Niemiec 
i Szwajcaryi. 

Rzepak, który już z końcem lipca pra- 
wie zupełnie był zebrany, w tym roku prze- 
Stał być całkiem artykułem wywozowym. 

Jęczmień uważają jako dobry, po deszczu 
zżęty jest nieco żółty. Atoli bandel jęczmie- 
niem należy uważać już za ukończony; znacz- 
ną ilość tego zboża zakupiono zaraz po zbio- 
rach i szczególnie do Niemiec południowych, 
a po części także do Rossyi wywożono. 

Zyta na targu wcale nie ma. 

Sprawozdanie o zbiorich na Podolu 
r'ssyjskiem ułożył p. Buber. Opiewa 
ono: Wiadomości o zbiorach na Podolu ros- 
syjskiem opiewały jeszcze w tuiesiącu sier- 
vriu bardzo pomyślnie; ale po wymłocte wie- 
in zbiorów, okazało się, że ubiory tegorocz- 
de tylko jako średnie uważać należy. Psze- 

a wykazuje tylko zbiory średnie, wynik 
jest 7—8%5 czetw. na diesiatinę — 1443 do 
16:32 bektolitr. z hektaru. Jakość jest po naj- 
większej części sucha i przeważnie pięknego 
koloru. U pas teraz szczególnie pszenica 
b ła, jasno-żółta i żółto-czerwona jest upra- 
wianą; zaś pszenicy szklisto-czerwonej brak. 

Co do żyta, konstatuje sprawozdawca 
zła zbiory, wynik jest 4—5 ezetwert. na die- 
siatinę = 7:78—860 hektolitr. z hektara, 
Mała ilość, jaka się znajduje, jest dobrej ja- 
kości. 

Jęszmień dla piwowarów mało się u- 


ilość. Owies dobry rsa zbiór, a jakość jesi 
piękna. 

Rzepak zimowy i rzepę zbierano pod- 
czas posuchy, ale wymłot nie dopisał 0, ze- 
kiwaniom. Rzepak wydał 5 czetw. z diesia- 
tny == 96 hektolitr. z hektara, rzepa zaś 
ledwie 8Y, ezetw. z diesiatiny == 6'7 he- 
ktolitr. z bertara. 

W drugiej połowie sierpnia i przez ca- 
ły wrzesień ruch w handlu pszenicą z Niem- 
cami był dość ożywiony, 1 nadal Niemcy 
będą zakupna robiły, jeżeli będziemy mogli 
sprostać konkurencyi amerykańskiej, 


O kuch ma kolejach galicyj- 
skiel. Ruch na kolejach galicyjskich 
w ubiegłym tygodniu był znaczniejszy. Uspo- 
sobienie w handlu więcej ożywione. Cesy 
zboża i produktów były w ubiegłym tygo- 
dniu nastepujace : płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 9:— zł. do 10:25 zł., żyta 8'50 zł. 
do 9— zł., jęczmienia 5:50 zł. do %*— zł, 
owsa 480 zł. do 675 zł., hreezki 6:40 zł, 
do 675 zł., kukucudzy 5:80 zi. do %:25 zł. 
piosa 6— zł. do 6 25 zł, grocku kuchen- 
nego 6:56 zł. do 10— zł., grochu pastewne- 
ga 6'25 zł. de 7— zł, fasoli 8— zł. do | 
12— zł, bobiku 6— zł. do 625 zł, wyki 
b— zł. do 540 at, kosiczyny 18— zł. do 
48— zł, tymotki 20— zł. do Ż1— zł, 
auyżu rossyjskiego 36'— zł. do 88-—zł., anyżu 
płaskiego 36 — zł. do 41 — zł., kmioku 26'—- 
zł. do 28— zł, rzepaku 7 mowego 11-25 
zł. du 12:— zł, rzepaku letniego 11— zł. 
do 11:25 zł., rzepiku zimowego 11-— zł, do 
125zł, rzepiku letniego 10750 zł. do 11 — 
zł., Inianki 9'— zł. do 960 zt., nasienia lnis- 
nego 11:50 zł. do 1250 zł. nasienia kv- 
nopusgo 150 zł. do 7:75 zł, chmielu 50— 
zł, do 55— zł. za 10.000 litrostopni spiry- 
uum gotowego płacono 32 — zł. do 32.70 


przecięcia plon pszeuicy uzyskany z falcey 
wynosi 4'/, —6 kilo; w ogólności wię? moż- 
na tegoroczay zbiór jako bardzo dobry średni 


dał, za to na cele pastewne dostateczna 


ogółem 5,071.000 kilogramów i 6.436 sztuk 
bydła: z czego przypada na ruch ku Zacho- 
dowi 8,115.000 kilogramów, tudzież 1.438 
sztuk wołów, 4.854 sztuk nierogacizny i 13% 
sztuk różnego bydła, zaś ku Wschodowi 
1.956.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 1,110.000. 
mąki i wyrobów mącznych 190.000, spiry- 
tusu 26.000, produktów zwierzęcych 105.000, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
2,123.000, kamieni 10.000, węgli kamier- 
nych 50.000 i wapna 50.000 kilogramów, n: 
rasztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Ruch towarowy na kolei Arcyks. Albrechta 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym i z dowiezionemi przeź 
iane koleje towarami ogółem 1,212 367 kilo- 
gramów ı 426 sztuk bydła. Transporty skła- 
dały się: ze zboża różnego rodzaju 80.930, 
mąki i wyrobów mączaych 24,550, nasion 
olejnych 10.350, drzewa budułcowego i opało- 
wego 550.570, nafty i wosku ziemnego 26 990, 
spirytusu 11.920, jaj 2.722 i soli 11.794 
kilogramów; na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież 68 sztuk wołów, 341 sztuk nie- 
rogacizny, 16 sztuk cieląt i 1 koń. 


Wiedeń, 4 października. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2801 wołów, to jest 1110 galicyj- 
skich, 1426 węgierskich, 265 nie- 
mieckich. Na środę zapowiedziano 613 
wołów kontumacyjnych. Chociaż spęd 
był o 318 sztuk liczniejszy niż w ze- 
szłym tygodniu, mimo to ruch był o- 
żywiony. Ceny towaru w przednim ga- 
tunku poszły w górę, ceny poślednie- 
go towaru spadły cokolwiek. Płacono 
za 100 kilo martwej wagi: za woły 
galicyjskie tuczone 56—62 zł, 
za woły m pastwiska 53—56 zł, va 
węgierskie woły tuczona 55—6150 
zł., za woły z pastwiska 54—56 zi., 
za woły niemieckie 55—61 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Z targu zbożowego. 


Dzisiejszy targ był uadawyczajnie oży- 
wiony i jeżeli w ogóle należy go porównać 
z targiem zeszłorocznym, to wypadł nierów - 
nie świetniej, Do godziny 12 w południe. o 
której musieliśmy zamknąć niniejsze sprawo- 
zdanie, sprzedano dzisiaj ogółem: 10.435 wo- 
rów (wór == 100 kilogramom) pszenicy; 
4600 worów żyta; 650 worów rzepaku; 
600 worów kukurudzy; 200 worów 
jęczmienia; 200 worów mąki żytniej; 
50 worów lnianki; 1000 worów gro- 
chu i 1000 wiader spirytusu. Producenu! 
byli dzisi+j przystępniejszymi w cenach, to 
też powyższy rezultat zawdzięczyć należy tej 
okoliczności. Ceny były następujące: Za 
100 kilogramów pszenicy płacono stosu- 
wnie do jakości i miejsca dostawy po 9 30, 
9:85, 10, 10:40, 10'/,, 1065, za wór psze- 
nicy na zasiew płacono 13 zł. Za 100 klgr. 
żyta płacono:8, 8-55, 8'85,930 i 985 zł. 
Za rzsrak płacono: 1050—11%, Za 100 
klgr kukurudzy płacono: 6'15—6-25. 
Za wór jęczmienia płacono 1—77,. Za 
100 kigr. mąki żytniej płacono 15Y,. 
Parę rzepaku i lnianki płacono po 
2025. Groch sprzedano po 9:50 loco Za- 
dwórze i Nowe-sioło. Spirytus płacono po 
125/1. Spodziewać się tedy należy, że z tar- 
gu tegorocznego, który został zamknięty dziś 
o godzinie 3 4 południa, będą zadowoleni 
tak knpcy zagraniczni, jakoteż producenci, 
którzy wzięli w nim udział, 


Z targiem zbożowym była, jak wiado- 
mo, połączoną wystawa chmielu krajo- 
wego. Wezoraj popołudniu zebrała się ko- 
misya sędziów, celom premiowania najlep- 
szych gatunków tego chmielu. Komisya skła - 
dała się z pp. Gótza z Okocimia, jako prze- 
wodniczącego, Władysława Lnbomęskie- 
go, dyrektora szkoły dublańskiej, jako sekre- 
tarza, tudzież z pp. Zygmunta Zuckra, 
właściciela dóbr Ohorośnicy, Roberta D o m- 


zł. wal. austr. — Ruch towarowy na kolei 


i ] sa i Ignacego Russmanna ze Lwowa, ja- 
Karola Ludwika wynosił w ubiegłym 


ko członków. Inui zaproszeni członkowie niw 
tygodniu włącznie z transportem przewo- | przybyli. Po bardzo śsisłem zbadaniu wszyst- 
zuawym ogółem około 19.768.700 kilogra-; kich nadesłanych okazów chmielu krajowegy, 
mów i 17674 sztuk bydła. Na tę cyfrę | przyznała komisya sędziów premie składają - 
transpoztu składały się: zboża różnego ro- LE srebrnych medalów rządowych i z 
dzsju około 5483000, mąki i wyrobów | listów pochwalnych następującym  produ- 
imzcznych około 381-600, nasion olejnych ! centom: 

ckoło 480.400, drzewa buduleowego i opało- | Srebrne medale rządowe o- 
wego około 216 000, nafty i wosku ziemnego į trzymali pp. J. E. Alfred hr. Potocki za 


Husiatyn morg wydaje 60—70 korey; okręg | około 7.500, spirytusu około 147500, jaj; chmiel wyprodukowany w Głuchowie, w Gór- 


około 254.000 i węgli kamieunych około, nem i w Starem Siole; Bolesław Wierze h- 
1.871,100 kilogramów; na resztę złożyły się lejski za chmiel wyprodukowany w Ni- 


Č. k. konsulat w Jass ch podaje na- | różne towary, tudzież około 235 sztuk wołów, ! wiey; Bolesław Smiałowski za chmiel z 
stępujące sprawozdanie o zbiorach w Rumunii ; 4,355 sztuk nierogacizny, 540 sztuk koni i, Stojańca; dr. Józef Milleret za chmiel 


12.554 sztuk owiec. — Ruch towarowy na' wyprodukowany w  ŹZorniska-h; Edward 


Pszenica w okręgu Jasy jest zadowal- towarowy na kolei Lwowsko-Czernio- Weissmann za chmiel z Zawid:wie; Mi- 
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chat Kokurewiez za chmiel z Topo- 
Towa. 
4% Listy pochwalne otrzymali pp.: Mi- 
olaj Krąpiee z Toporowa ; Bratkowski z Sta- 
łomieśca; Józef Skarbek Borowski z Dobro- 
myślą; Ludwik hr. Krasiński z Rohatyna; 
arol hr. Mier z Kamionki Struimiłowej; ks. 
lemens Dzerowiez z Toporowa. Powyższy 
rezultat premiowania został ogłoszony dzi- 
ŝiaj w południe. 


„,, W Bernie stawał w sobotę przed wy- 
boreami p. Chlumecky, były minister han- 
dlu, jako kandydat na deputowanego do Rady 
państwa. Oświadczył on w swej mowie kan- 
dYdackiej, że gotów przyjąć mandat. Posta- 
Nowienie wstąpienia znowu na arenę polity- 
zną powziął nie bez wahania albowiem nie 
Należy to teraz wcale do rzeczy przyjemaych. 
osłom wiernokonstytucyjnym przypadło za- 
danie pokrewne pracy Syzyfa. W dalszym 
tiągu swej mowy odwoływał się p. Chlume 
ky na swoją przeszłość i działalność swą 
W ministerstwie, której bliżej nie rozwija, 
chcąc być dyskretnym. Marzenia o usunię- 
ču nienawiści politycznych i narodowych 
rozwiały się, a mało jest nadziei, aby się 
zwrócono do kwestyj materyalnych. Mowca 
Jest przekonany, że rząd teraźniejszy pragnie 
Pokoju, lecz środki ku temu użyte, są nie- 
Właściwe. r 

Czesi berneńscy postawili ze swej stro- 
ny kandydaturę dr. Tuczka, aby dowieść, 
że Berno nie jest miastem nawskróś nie- 
mieekiem , jak to twierdził burmistrz Win- 
terholler na sejmiku niemieckim. Walka wy- 
borcza będzie, zdaje się, zaciętą, chociaż zwy- 
cięstwo kandydata niemieckiego jest niewą- 
tpliwem. 

Węgierskiej Izbie deputowanych przed- 
łożył wczoraj minister finansów hrabia 
Szapary obszerne exposé o prelimiuarzu 
państwowym na r. 1881. Ogó!ny niedobór 
Wr 1881 z doliczeniem tegorocznej nad- 
wyżki wydatków. tudzież przypadającej ua 
Węgry w r. 1881. zwiększonej kwoty na 
wspólne wydatki w ilości około 2 milionów, 
preliminowany jest na 24,765.881 zł tj. 
w kwocie o 463.620 wyiszej niż na r. 1880. 
Na pokrycie deficytu służyć ma spodziewany 
z podwyższenia podatku :d nafty I innych 
tak bezpośrednich jak i pośrednich podat- 
ków większy d-chód w kwocie 6 i pół mi- 
lionów, dalej emissya 7,800.000 renty pspie- 
rowej do której rząd bjł upoważniony w d:o- 
dze ustawy, ale dotychczas nie s.orzystał 
z tego vp ważnienia. Reszta deficytu w kwo- 
cie 10,500.000 zł. p krytą ma być zapomecą 
dalszej emissyi renty w złocie. Miuister ob- 
jaśniał przedłożone ezpość w dłuższej mowie, 
w której dał pogląd na rezultaty gospodar- 
ki finansowej ostatnich lèt 10 pod wzg'edem 
zwyczajnych dochodów i wydatków, i w któ- 
rej dawał wyjaśnienia dv pojedyńczych cyfr 
budżetu ua r. 1881 


Z powodu wiadomości, podanej przez 
dzienniki, że uregulowaniu sprawy następ- 
stwa tronu rumuńskiego sprze- 
ciwia się rząd niemiecki, wystąpiła Nord- 
deutsche Allg. Ztg. z zaprzeczaniem. „Zarzut 
powyższy. mówi organ półurzędowy, tak w 
szczegółach, jak w ogóle pozbawiony jest 
wszelkiej podstawy. gdyż ani rząd niemiec- 
ki, ani cesarz osobiście ne poczuwają SiĘ 
powołani do wywierania wpływu na bezwa- 
runkowo wewnętrzne sprawy Rumunii.* 


Francya, jak pisze paryski Telegraphe, 
pragnąć dać Włochom „dowód A 
go i sympatycznego, usposobienia*, odwołała 
„wód tunetańskich swoją eskadrę 
wschodnią, z wyjątkiem jednego statku Rei- 


ne Blanche. 


Według doniesienia dziennika France 
rawa czarnogórska została już 
załatwioną. Sułtan miał przyrzec, że baz- 
zwłocznie podpisze drade, zatwierdzające 
ustapienie Dulcigna, mocar:: wa zas gwaran: 
towały sułtanowi, że żadnych więcej ustępstw 
na rzecz Czarnogóry żądać nie będą, i zobo- 
wiązały księcia czarnogórskieg:, aby BZ4no- 
wał życie i własność mieszkańców teryto- 
ryum, które ma być przyłączone. Zdaniem 
France Albańczycy, opuszezeni przez Tur- 
ków, nie będą mogli stawiać wielkiego opo- 
ru. Dziennik ten spodziewa się nadto zgo- 
dnego załatwienia sprawy greckiej „i zanie” 
chania demonstracyj morskiej, Wiadomości 
powyższe wymagają zastrzeżeń. l i 

Według Standarda w razie samodziel- 
nej akeyi Anglii i Rossyi, Austrya przystąpi 
do zajęcia Nowego Bazaru. Temps zapewnia: 
że Anglia nie uczyni nie takiego, coby zgo” 
dę mocarstw zerwać mogło. Observer zaś 
twierdzi, że zgoda rzeczona już faktycznie 
nie istnieje. Wreszcie do Daily News tele- 
grafują z Wiednia, że krążą tam „wieści 
o zamierzonej detronizacyi sułtana, dzienniki 
wiedeńskie jednakże nie o tych wieściach nie 


wiedzą. 


sp 
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Według Daily Telegraph zaszły pewne ; 
nieporozumienia pomiędzy ad- 


Do tegoż dziennika donoszą z Qe- 
,tynii, że urłopowani z obozu pod 


mirałem Seymourem a repre- : 
- i nem zostal 8 
zentantami mocarstw w Konstan- Sutorma i nagle po 


tynopolu. Ci ostatni mieli zażądać od admi- | wołani pod broń. daje się, że 
rała wyjaśnień względem jego układów z | niektóre mocarstwa okazują się skłon- 


Wiedeń, 4 października 1550, godzina 
4 m. 46. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Austr. — —, Faionsbenk ---- Kolej Karola 
Ludwika —---. Południowa Ber a 
pap. —.—, Rubel papierowy —, . Gal. listy 


mim * m, 


księciem czarnogórskim, które zdawały się 
być w sprzeczności z układami prowadzonemi 
na drodze dyplomatycznej. Admirał odpo- 
wiedział na to, że jest niezależnym od mo- 
carstw i otrzymuje instrukcye tylko od urzędu 
spraw zagranicznych w Londynie. Jak się 
ten spór zakończy, niewiadomo, tymczasem 
lord Seymour prowadzi dalej układy i jak 
donosi umieszczony poniżej telegram, wyje- 
chał powtórnie do Cetynji 


Glas Crnogorca, organ urzędowy księ- 
cia ezarnogórskiego, poświęca w najśwież- 
szym numerze artykuł wstępny zachowaniu 
się Porty i przypisuje jej samej wszystkie 
następstwa, wynikłe z niewypełnienia tra- 
ktatowych zobowiązań. Największy nacisk 
położony w artykule na to, że mocarstwa s} 
obowiązane do podjęcia walki z Tureyą 
i wypędzenia Turków z Europy, a 
to w celu przywrócenia nakoniec pokoju ns 
wschodnio-południowym krańcu naszej części 
Świata. W tej wojnie, przewidzianej w nie- 
dalekiej przyszłości, wezmą Czarnonórcy chę- 
tnie udział. Obecnie wszelkie szanse poxojo- 
wego zał-twienia tej sprawy, według Głosu 
Czarnogórca już znikły. Czarnogórey jednak 
sami ani nie poczuwają się do obowiązku, 
ani też nie chcą prowadzić wojny z Turcy -. 


ZKandaharu donoszą do Standar- 
du, że wojska angielskie przezimować mają 
tamże. Zdaje się zatem, że zdecydowano się 
na trwałą okupacyę tej niebezpiecznej 
pozycji, Ponieważ zdaniem komisyi złożonej 
z jenerałó» Primrose Phayre i pułkownika 
St. John prowiantowanie wojsk pozostają 
cych w Afganistanie byłoby truduem, gdy- 
by w samym Kaudaharze stały załogą, stać 
będą zatem garnizony angielskie przez zimę 
w Girishk, Argandel i Argasan. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 października. Politische 
Correspondeng otrzymuje z Gravozy pò 
twierdzenie podanej wczoraj wiadomo- 
ści, że wiceadmirał Seymour udaje się 
do Kotaru, a ztamtąd bezzwłocznie do 
Cetynji, dla prowadzenia układów ja- 
kie jeszcze okazały się potrzebnemi, 
z księciem czaruogórskim względem 
ewentualnej akeyi czarnogórskiej prze- 
ciw Dulcigno. Wyjazd Seymoura dzi- 
siaj nastąpił. Wszystkie eskadry z wy- 
jątkiem włoskiej i niemieckiego okrę- 
tu Victoria, odpłynęły dzisiaj do Teo- 
do. Eskadra włoska i korweta niemie- 
cka odpłyną tam jutro. 

Rzym, 4 października. Italie pi- 
sze, że według najlepszych wiadomo- 
ści należy się spodziewać, iż nastąpi 
porozumienie pomiędzy Portą a mo- 
Garstwami. Dulcigno zostanie wydane 
pod warunkiem zaniechania demon- 
stracyi morskiej i utrzymania status quo 
na wschód jeziora skodirskiego. Zu- 
pełne uregulowanie sprawy Czarno- 
górskiej nastąvi później. Nadto Porcie 
przyznanym będzie termin dwumie- 
sięczny do załatwienia sprawy greckiej 
i trzechmiesięczny na zaprowadzenie 
reform w Armenii. 


Wiedeń, 5 października. (Tel. pr.) 
do Neue freie Presse donoszą z Lon- 
dynu, że tak w angielskich jak i szko- 
ckich miastach odbywają się mityn- 
gi oburzenia przeciw polity- 
ce Gladstona. Mimo to Gladstone 
żąda wysłania floty angielskiej na Bos- 
for z udziałem, a nawet bez udziału 
Rossyi. Podają jako fakt, że jeden z 
najpoufniejszych przyjaciół Gladstona 
świeżo zapewniał, iż najdalej za rok 
chorągiew chrześciańskiego mocarstwa 
powiewać będzie na meczecie Zofii. 


Presse donosi z Berlina, że za- 
miar Anglii wysłania foty do 
Dardanellów wywołał żywą wy- 
mianę depesz pomiędzy mocarstwami, 
które jednomyślnie postanowiły uchy- 
lić się od tego. 


zastawae 10175 Gal. indermnizacyjnę — —, 
| Mary n'am, — = Qa nk: zastykstuy 102—, 
Losy z r. 1860 © --  Naweleonador —.—, 


nemi do popierania akcyi czarnogór- 
skiej przez wysadzenie wojska na ląd. 
Budapeszt, 5 października. Mi- 
nister skarbu w mowie wyja- | Usposobienie 
śniającej budżet wskazał że do- W ledeń, 5 października 1524, godz. 10 m. 
chody zwyczajne od roku 1875 po-|40, Mkcye zredytowa 283-—  Anglo-austr. 
większyły się 0 30 milionów, z czego | 117'30, Akcye bauku Uuion 10950. Kolej 
12 milionów przypada na podwyższe- | Kar Ludw. 274:70 Południowa 83:50, Ns- 
nie podatków, 8'2 miliona na część | gier v89/, kubel papierowy ——, 
węgierską restytucyi podatku konsum- | Renia pan. —— , Ralie. bank kip. ——, 
cyjnego a 14 milionów na powiększe- | Gal. oblig. indenu. —'— ui. listy zastaw. 
nie wpływów. Inwestycye wyniosą w ; banku włsść. ——, Logy z » (880 ——, 
1881 r. 14,000.000 a zatem o 5,000.000 | U:vosobienis mała. 
więcej niż w r. b. Ponieważ dochody | Telegramy zbożowe z d. 4 październ, 
już znacznie zostały podwyższone. Wiedeń: Pszeni a 11-75 do 12.75 zł, ży- 
zmniejszenie wydatków ze względu na | to 10:40 do 11-— zł, okowita r. 10.000 
sytuacyę zagraniczną jest niemożebne | liter procent 3225 do 5275 al. — Bv da- 
a inwestycye ograniczane być mogą |Peszt: Pszesica 75 klgr. (ua jesień) 11.82 
tylko do pewnej granicy, projekt bu- | do 11 87zł, rzepa (sierpień — wrzes) —-— 
dżetu nie może zatem przedstawiać się |«ł Berlin: Pzenica żółta (aa jesień 
pomyślniej. Minister hrabia Szapary | 212 —, żyto ——, spiritus l=» 570, olej 


oświadczył nadto, że ma przyrze- 
czenie ze strony rządu austryackie 
go, iż dołoży wszelkich starań, ażeby 
projekt ustawy w przedmiocie pod- 
wyższenia podatku od nafty był trak- 
towanym bezzwłocznie i zaraz uzyskał 
moc prawa. Hr. Szapary zamierza 
przedłożyć projekt ustawy w moe któ- 
rej emitowaną będzie renta złota z 
procentem niższym 0d 6 pre., oraz za- 
powiada, że na przyszłość inwestycye 
nie będą pokrywane przez zaciąganie 
nowych długów, lecz przez stopniowe 
spieniężanie dóbr państwa, 


się na zasadzie dualizmu do zgodnego 
współdziałania. 

Pester Lloyd i Lllenór wyrażają 
się z pochwałami o exposé budżeto- 
wem. Pierwszy z tych dzienników 
powiada, że nikt na miejscu hr. Sza- 
perego nie mógłby osiągnąć pomyśl- 
niejszych rezultatów. 

Paryż, 5 października. Według 
tel gramu otrzymanego dziś w nocy 
przez ajencyę Havasa wiee admi- 
rał Seymour przybył do Kotara i 
udał się natychmiast do (e 
tynii. Czarnogóra żąda bezzwłocznej 
pomocy ze strony floty, podając za 
powód, że nie może dłużej kazać cze- 
kać wojsku wystawionemu na przy- 
kry czas słotuy. Sądzą że wiceadmi 
rał Seymour doradzać będzie Ozarno- 
górcom, ażeby bezzwłocznie uderzyii 
na Duleign> i przyrzecza im swoje 


współdzałanie wraz z poparciem in-- 


nych eskadr lub też bez nich. 
Londyn, 5 października. Dzien- 

nik Times mówi że sułtan odmawia 

teraz uznania swemu podpisowi na 


traktacie berlińskim, ponieważ grozi. 


stawieniem czynnego oporu środkom 
przedsięwziętym dla i 
praw (Czarnogóry. Europa nie może 
odstąpić od domagania się ażeby suł- 
tan spełnił przyjęte przez siebie zobo- 
wiązania międzynarodowe, jakkolwiek 
trudno jest wynaleźć najlepszy Środek 
prowadzący do tego celu. 


Telegratowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 października I 30. godzina 2 
m. 20 Losy kredytow; 17650 Węg. alcye 
kradyt. 252—. Akvwye anglo-ausr. 117 70, 
Akeye banku Uniou 110—, Akeye kolsi Ka 
rola Ludwika 27425, Akcye kolei północnai 
24475 Akeyo kol? południowej 82 70, Akcye 
kolei Alföld 15450, Akcye kolei Klżbiety 
18975, śkeye kviei Lwow-Czerniow. 164.—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 145'—, 
Akcye kolei Rudolfa ——. Akeye kolei Al- 
krechia —— Weg. oblig. państw. w złocie 
8450, Głalie oblig. indemn 9675 Losy zt 
1564 17125, Losy regulacyi Cissy 107-40, 


Akcye banku obrotowego — —, Losy ture- 
ekie 1350. Akcye kolei węg.-galieyjsk, —--- 
Akcye kolei państwowej —:—, Akeye banku 


uwiązkowago 135:20. Rubel papierowy 1°21, 
Wiedeńskie losy 11650, Węgierskie losy 108-25, 
Mark. niotajesk ~.. Wegiorska renta 108-20. 
Jsposobienie silne. 
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a 
Papier cygaretowy 
ss Le Mou Rpllc»vmn. << 
Zawiadamiamy niniejszem wszystkich przyjaciół 
ji kupców, z którymy zostajemy w stosunkach handlo- 
wych, że uchwałą magistratu wiedeńskiego z dnia 17 
czerwca 1880 uznano, ża fabrykant wiedeński p. Jakub 
Schnabl. sprzedając naśladowany papier ceygaretowy 
„le Honblon**, stał się winnym naruszenia za- 
strzeżonego nam marką ochronną prawa. 
, Podpisani wyłączni fabrykanci ścigać bedą 
| nejsurowiej każde naśladowanie tego wyrobu. ` 


i Gawlej et Henry 


17 rue Beranger, Paris, 


Ostrzeżenie ! 


W grudniu 1879 roku ogłosiliśmy w pismach 
polskich : 


| Do pp. Wydawców tanich przedruków. 


Mnożące się ostatniemi czasy ogłoszenia tanich 
j wydawnictw, nie oglądają się weale na prawa włas- 
ności literackiej. 
Wydswcy ogłaszają bowiem publiczności na- 
zwiska polskich pisarzy, do których puhlikacyj bądź 
firma nasza ma wyłączne prawo, bądź jesteśmy praw- 
nymi zastępoami wydaweów, lub rodzin autorów nie- 
żyjących. 
Pragnąc oszczędzić pp. wydaweom niepotrzeb- 
nych kosztów, wynikających z samowolnie dokonanych 
przedruków, przeciw którym bronić się będziemy 
, prawnie, zaś dokonanych przedruków taż drogą po- 
szukiwać nie omies.kamy — donosimy, Że © wnzel- 
. kie przedruki z dzieł Adama Asnyka, 
(El....y) Adama Mickiewicza, Zyginun- 
ta Krasińskiego, Bohdana Zaleskiego, 
(Seweryna Goszczyńskiego, Henryka 
ktRzewusnkiego, należące do p. Lewen- 
„tala w Warszawie) - poczynłimy kroki 
sądowe. 

Przy tej sposobności zawiadamiamy, że celem 
| spopularyzowania pierwszych naszych pisarzy, dzieła 
ileskiego, Słowackiego, Krasińskiego i innych dru- 
ujemy w naszej 

„Bibliotece kieszonkowej*. 

Ceny wydań naszych są tańsze od wszystkich 
dotychczas istniejących. 

Lwów d. 12 grudnia 1879. 

Gubdrynowicz & Schmidt. 

Ponieważ w roku bieżącym Wšsłegarnia 
polska we Lwowie i drukarz W. Au- 
gelus w Tarnowie powtarzają egłoszonia z wy- 
mienieniem nazwisk powyżej przez nas przytoczonych 
autorów. ZAŚ drukarz Angelus przedrn- 
kował właśnie „Obrazy litewskie“ J. 
Chodźki, będące wyłaczna własnością księgarni 
J. Zawadzkiego w Wiluie, oświadczamy, że nabywszy 
prawa od p. J. Zawadzkiego dla Galicji i ksiestwa 
Poznańskiego na wydawnietwo dzieł J. Chodźki, wszel- 

' ki tychże przedruk prawnie dochodzić będziemy. 


Lwów 3 październiku 1880. 
Gubrynowicz & Schmidt. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 5 października 186) o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.5010m. Psychrometr suchy 
8.490. Psychrometr wilgotny +- 6.8 C. Prężność pary 
6.4mm Wilgoć 78'/.. Zachmurzenie 10. Wiatr SW 
Ozon '0 i 

Temperatura powietrza 6.7 R. 
Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 1759.9mm, 


Śrryjechali do Lwewa. 
inia 5 października 1880. 
Hotel Angie skl, 

Pp. K. Hubicki z Ożydowa. Cz. Lek- 
czyński z Remenowa. S Łodyński z Nahorca. 
B Szibniewski z Balic. H. Lichnowsky z Neu- 
tischein T. Skowrońska 4 Podola rosyjskiego. 
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płacą żądają. | płacą žado)? 
Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemystowel. a = ie Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. war. 162.— 163. | Keglericha po 10 zł. m. k.. 16.50 11.7 
Lwów ka 4 października da; i l M sze dy Kary Ez Tow, kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 275.— 275.50 | Losy miasta Krakowa -oe Eu 200 

z dnia 30 września 188), RE kol. państ. po a zł. w. w : 50 A ł PE NET sj 4 40 zł. w.a.  41— a 
0% r , . kol. . gal. a 300 zł. w srebrze 1. .— i e o wma E © AK... 37.5 a 
[ox 1. Dług państwa.  płecą żądają. mę R Tokio: szpitala Arcyks. Rudolfa . a yi 
— 1 — | Jednolity dług państ banknot. Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 49.50 507 
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A a | n 5 pr. okresowe 3] 97 — 98 — | Renty Com. po 42 lir. austr.. . 27 -= 29.— alaca Zwro na m | 5 ‘on | Frankfurt za 100 markp. . . . —— ~=- 
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Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „i101 50 103 50 zdr. 5 proe. . . « « « « . . 142.75 143.50 | Gal. Zakł. kred. włośc. po 6proe. .  104.— 104.50 | 30 

8 p 2 k 101.30 102 Londyn za 10 ft. szt. 118.15 118.30 
a Austr. Asyg. skarb.zwrotna 1881 5pr 100.25 10675 | Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . . 05 | paryż a 1006. ... . . ... 46.50 46.50 
8. Listy dłużne za 100 złr. & Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.75 87.90 | Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/a proc. —— 100.— 
BŚ „ Zakł. kr. ziemsk. po 5"a proc. 100.59 104. — REEN OE 
gólu. roln. kred. Zakład dia Gal 3 2. Obligacye iudomn. 5 pr. (za 100 sł. m. k.) Dibre n cf 5.62 5.63 
„ 6 pr. los. t — "BE s ski men. . 1-  4563.$ 
ow. 6 pr. lor. w g 92 94 Crech - 104.50 =- > N e rE EA pra RDC wagi . 5.64 — 5.65 — 
owiny . = .— | Kol. rec a i . 5 pr. w. 8. k 3, — 7 9 OHP UPD 9 += pu | 
4 Obligi za 100 zł. Galicyi Y r ma WE k pä Tow. Kol. żal Promy Trn (w. 02) Ae miee iT ie A pak a 50 
i i 46 75 7 75 | Niższej Anatryi . 105. — a . 5 proce. w srebrze . = — a .09.— O Saa 
Oblig. Ko aaie AT ak? kred. yt Siedmiogrodu i 9880 9450 | Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . : : 105.50 106.— | Talar związkowy . ZZ AA 
włościańskiego 6 proc. w. a. 99 — 100 — | Węgier . 94.50 95— | n „, po 100 zł. w. oi: z EAO i R owad ESE 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w. a. [100 — 103 — s MER Kol. gal. Kar. Lud. E onii pE: 102.75 103. — Z iwowskiej Izby handlewej ! przemystewe| 
5. Losy missta Krakowa. 1 25 a 25 A - k> Wyre I WW. 4 4 k 102.75 103.-— Telegrafowany kurs wiedenski 
ank Anglo- aust. . emit. zł. „— 117.25 | n n „ IV. a a 2: WSZ i iernika 1$ 
o Sa anan, Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 281.25 281.50 | Kol. Lwow-ĆzerJam. IH emis a 300 z dnia Lope DRY 
6. HHonety. Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.— zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 89.80 90.10 | Jednality dług państwa w banknotach 
Gal. banig hip. po | u EA —.— —— z r. 1207 REC: RAB | R w" 5 w srebrze 
t ig 5 52 62 | Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— z r. 39, ; łenta w złocie „ . . . . . - 
as. erea RS 665 (GAL zakł kred. złomiki a 2005ł .  160— —— | zr. 1873 29.30 89.70 | Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . 
Napoleondor . . . . . . . . g 35 9 45 | Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 819. 820— | Węg.gal. kol. a 200 zer. 5 proc. w sr. 85. — 5.30 | Akcye bank austro-węgierskiego . . 
Półimperyał . . . .  . 963 975 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 71.50 72— n n kredytowego . . . . . 
Rub:) roszyjski srebrny . 156 173 | Aust. Tow. żeglugi (pó po500 zł.mk. 58 — 533 — 8. Losy. Dayn m «eo Gag a 
7 „ papierowy . 129 1 23 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 189.— 189.50 f Srebro . . . 
10) marek niemieckich . . 5788 5850 | Koi. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł..  —.— zz | Inst kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. —.— —.— | Napoleondor . . . 
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(6762) L. 17228. z Resztę - warunków licytacyjnych i wy- | Antoniego ( Griidla własnej, celem ściągnięcia 


„Obwieszezenie 

Ze strony e. k. powiatowej Dyrescyi skarbu w Rzeszowie podaja się do powszech 
nej wiadomości, iż celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa w niżej wymienionych okręgach dzierżawny”h na rok 1981, zmilezącem odnowie- 
niem na następujące dwa lata, lub też bezwarunkowo na trzy lata od 1 stycznia 1881 do 
końca grudnia 1568, publiczne liecytacye przedsięwzięte będą. ; 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się dziesiątej cześci ceny wywo- 
łania, mają być dzień przed licytacyą do Gtej godzioy wieczór naczelnikowi e. k. powia- 
towej Dyrekeyi skarbu w R:esz4wie wręczone. 


liość do teg. Powiat (ena Licytacya będzie k; 

Okręg okręgu Ba cał wywo- przedsięwziętą w c. k. A 

8 : urzędu po- $ ; j i, -3 

m] dzierżawy leżących ikowe łania powiatowej Dyrekcyi szarbu| Z 

T miejscowość. | 00 80 w Rzeszowie dnia 50 

R. o 

1 | Dębica 31 Ropczyce 19 psździ.rnika 1880. 

2 | Kańczuga 22 Łańcut p £ 

3 | Kolbuszowa 31 Kolbuszowa E 

| 

4 | Łańcut 15 Łań ut a 

5 | Rozwadów 26 Tarnobrzeg E 

a 

6 | Rzeszów 45 Rzeszów s 

7 | Ropczyce 60 Ropczyce Ej 

8 | Sokołów 8 Kolbuszowa = 
9 | Strzyżów 28 Rzeszów 
Rzeszów dnia 30 września 1880 

(6738) Ogloszenie. jaśnienia lub ochrony swych praw za stóso- 


L. 7245. C. k. sąd powiatowy ogł.sza, 
że komisya hipoteczna rozpocznie dochodze- Te"rór doia 380 września 1880 
nia miejscowe dla założenia ksiąg grunto- (6784) EGbdiIL 
wych w gminie katastralnej Jatwięgi na BL. 42742. Bum jJwede der Bejchlug= 
miejscu w Jatwięgach dnia 8go paździeruika  fajjung, 06 bie tForderungen der Concursmafje 
1880 o godzinie 9tej przed południem. | N S. P etes Sohn um einen Dejtimmten 
Każdy, kto ma interes prawny w zbs-: Preis Haftung der Waffe für bie Widtigłeit 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić, unb Giubringlicheit an einen Käufer aug freier 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia Hand Abgetreten oder im Wege der öffentli- 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. | chen qzeilbietung realijirt werden follen uud 
Bóbrka dnia 29 września 1880. augleidj żur Feftftelung der Anfpriiche deg 
(6739) <gioszemie. | Mafjaverwalter8 Ubwołaten dr. O- sar auf 
L. 7246. O. k. sąd powiatowy ogłasza, | Belohnung wird der Termin auf den 29 D- 
że komisya hipoteczna rozpocznie dochodze- | ftober 1850 früh 10 Uhr im Bureau Nr. 12 
nia miejscowe dla założenia ksiąg gruuto- | bejtimmt, wozu ber Majjaverwalter, der Gläu- 
wych dla gminy Repechowa na miejscu w | tegir Yusjdjug und fämmtlihe Gläubiger, 


wne UZNA. 


Repechowie dnia 12go października 1880 o | [egtere zu eigenen Qünden und dur Ebitte, 
godzinie 9tej przed południem. mit dem borgeladen werdeu, dag die Crjchei= 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- nenden jo angejchen werden, al8 wenn fie der 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić | Stimmenmehrheit der erjchieneuen Gläubiger 


i wszystko przytcczyć, co dla wyjsśnienia | beitretten. 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. Semberg am 27 September 18350. 
C. k. sąd powiatowy. (6777 1—3) bi «8 y ła Ce 


Bóbrka dnia 29 września 1880. 


L. 363%. Na dsiu 11 października, 15 
ać, Ogioszenie 


listopada i 18 gruduia 1880 cdbędzie się tu 
. 56. C. k. Komisya hipoteczna zawia- | w sądzie przymusowa sprzedsż realności pod 
damia, że dochodzenia celem założenia księgi ||. k. 45 sub. rep. 48 w ŻZurawuie położonej 
gruntowej dla gminy katastralnej Rzuchowa | wedle Tom. III. pag 2 n. 1 haer. Alojzego 
dnia 8 października 1880 rozpoczyna. Witkowskiego własnej. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
dania stosunków własności i posiadania, może | cunkowa 630 zł. aw. 
się zgłosić i wszystko pzytoczyć, eo dla wy-! Wadyum wynosi 63 zł. w. a. 


ciąg hipoteczny można w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć i odpisać, a o zaległych 
podatkach w e. k. urzędzie podatkowym w 
Zydaczowie się przekonać. 
i C. k. sąd powiatowy 

Zurawno dzia 4 września 1880. 
(6775 1—3) Edykt. 

L. 2219. Na dniu 1] psździernika, 15 
listopada i 13go grudnia 1880 każdym razem 
o l0tej godziwe rano odkędzie się tu w są- 
dzie przymusewa sprzedaż w drodze publica- 
nej licytacyi realności włościańskiei pod l. k. 
13 w Lubszy położonej a dłużniza Karcia 
Fióhlie a własnej, celem ciągnięcia przez 
Sslamona Braunsteina przeciw niemu kwoty 
70 złr. z pn. 
| Za cenę wywołania ustsnawia się war- 

tość szacunkową 492 złr. 

Zakład wynosi 10 pre. 
kowej. 
| Resztę warunków można w sądzie tym 
_ przejrzeć. 


cóny szacun- 


C. k. sąd powiatowy. 
| Zurawno dnia 30 czerwca 1880. 
(6750 1—3) Edyk t. 

L. 2252. (. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza, że na zaspokojenie sumy 479 
złr, 60 ct. w.a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 10 w Jozefinie poło- 
żonej dłużników Jana Ewy, Jerzego i Elż- 
bieiy Kunzów własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na 1zecz 
zukładu kredytowego włościańskiego dnia 11 
p+ździernika 8 listopada i 6 grudnia 1880 
o godz. 10 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, Że na pierwsaych dwórn 
terminach realność ts tylko za cenę wywo- 
łania 1000 zł. w. s. lub wyżej tejże, zaś wa 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wyncsi 10 pre ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warutków tudzież akt opisania 
i osz cowania realności przejrzeć można w 
tusądowej rrgistraturze. 

Uhców dnia 6gu msja 1880. 


(6776 13) Edy b t. 

L. 2220. Na dau 11 pazdziernika, 15 
listopada i 18 grudnia 1850, każdym razem 
o godzinie 10tej rano odbędzie się tu w są- 


przez Salomona Braunsteina przeciw niemu 
kwoty 156 zł. aw. z pn. 

Za cenę wywoławczą ustanawia się 
kwotę szacunkową 864 zł. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny szacunko- 
wej. 

Res. :ẹ warunków można w sądzie tym 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Żurawno dnia 30 czerwca 1880. 
(6748 1—38) L. 2109. 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Abrahama Thi:berge- 
ra 80 zł. w drodze egzekucyi przez publi- 
cang lieytacyę sprzedany będzie dom z pla- 
cem i ogródkiem bez numeru w Kameszni- 
cy położony, do dłużników Tomasza i Ja- 
dwigi Tyców należący, w trzech terminach 
14 października, 11 listopada i 9 grudnia 
1860 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Milówka 30 lipca 1880. 

(6733 1—3) Edykt. 

L. 12799. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podsje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia wierzytelności 181 zł. 25 ct., 181 
zł. 26 ct, 181 zł. 25 ct. i 4965 zł. w. a. 
odbędzie się licztacya etęści dóbr Holihrady 
także Horyblada zwanych Moelitons Lityń- 
skiego własnych, w jednym terminie a to 
22 października 1880 o godzinie 10 przed 
południem za jskąbądź cenę. 

Cena wywcłania 10760 zł. 

Wadyum 2038 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg  tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądu. 

Tarnopol dnia 6 września 1880. 

(6778 1—3) L. 9971. 
©gloszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela religii dla uczniów obrz. 
łać. w e. k. wyższej szkole realuej we Lwo- 
wie z płacą etatową 1000 zł. i dodatkiem 
aktywalvym 300 zł. 

Kindyd.ci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, za pośrednictwem właściwej 


& i ; i 
dzie w drodze licytscyi przymusowa sprzedaż | dyrekcyi, względnie przełożonej władzy do 


realności włość: pod | k. 88 sub. rep. 48 


w Izydoró xwe» p.łożonej a Andiusia Błachyj , 
własuej celem ściąguienia wywał:zonej przez . 
Rozę Bsupstwin przeciw niemu kwoty 100 zł.! 


z przywależytościami. 
Za cenę wywcłana otanowi się cenę 
wartości szacunkowej 927 zł. i 


e. k. rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
15 listopada 1880. 
Z e. k. radr szkolnej krajowe.. 
Lwów dnia 28 września 1880. 
(6773 1—83) kdyk t. 
L. 7438 Michała Wodonosa z Moszkowa 


uznano za murnotrewcę, kuratorem dlań u- 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- stanowioao M:kołsja Dyszkanta w Moszkowie. 


kowej. 


R+sztę warunków licytacyjnych tudzież | 
protokół opisania i oszacowania tej realności CA 


wolno w sądzie tym przejrzeć. 
k. sąd powiatowy. 

Zurawno dnia 30 czerwca 1880. 
(6774 1—3) Edykt. 

L. 2216. Na dniu 11 października, 15 
listopada i 18 grudnia 1860 każdym razem 
o 10 godzinie rano odbędzie się tu w s4- 
dzie przymasuwa sprzedaż w drodze publi- 
cznej licytacyi realności włościańskiej pod 
l. k 20 w Lubszy położonej, a dłużnika 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Sokal duia 9 lipca 1880. 
Ogloszenie. 

„881. Komisya hipoteczna przy pre- 
zydyum e. k. sądu cbwodowego w Przemy- 
ślu oznajmia, że dochodzenia celem założe- 
mia księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Olszanica powiatu sądowego Lisko na miej- 
seu w Olszanicy dnia 15 października 1880 
rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Przemyśl dnia 1 października 1880. 


(6650 3—3) Edykt. 

L. 3589. ©. k. sąd powiatowy w Lisku 
Podaje do wiadomości, że w dniach 27 paź- 
dziernika, 24 listopada i 22 grudaia 1880 
Zawsze o 10 godzinie rano odbędzie przy- 
Musową sprzedaż połowy rozlności Fiszla 
Iresa pod l. 210 w Lisku, ciało hipoteczua 
ałanowiącej, celem Ściągnięcia pretensyi Me- 
naszego Tucha 73 złr. z pn. 

Cena wywołania 260 złr. 

Zakład 26 złr. y 

Na pierwsaych dwóch terminach realność 
tylko za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej tej ceny sprzedaną będzie. 

Inne warunki i akt oszacowania w re- 
gistraturze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Lisko 8 września 1880. 
(6652 3—3) Edykt. 

L. 1745. O. k. sąd powiatowy w Ska- 
winie donos: do publicznej wiadomości, Że 
W sprawie egzekucyjnej Ba; tłomieja Pro- 
chownika przeciw Józefowi Zelichowskiemu 
o zapłace.ie kwoty 600 złr. w. a. dozwolo 
no egzekuryjną sprzedaż realności wyk. hip. 
L 501 gminy Skawina, Józefa Żelichowskie - 
go własnej, a na 1760 złr. w. a. sądownie 
oszzcowanej 1 że w tym celu termio na 
dzień 21 października i 18 listopada 1880 
0 godzinie 10 przed połudneim wyzuaczono 
z tem, że realność egzekwowana przy tych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun- 
kowej lub za cenę szacuukową sprzedaną 
będzie, a że w razie gdyby realność ta przy 
pierwszych dwóch termicach licytacyjnych 
sprzedaną mie została termin do ułożenia u- 
łatwisjących warunków na dzień 16 grud- 
nia 1850 wyznaczono. 

Chęć kupna mający wadyum w kwo- 
cie 176 zir. w. a. w gotówce lub w papie- 
rach wartoścowych według ich kursu przed 
licytacyą zło.yć będzie winien. 

Kkstrast hipoteczny, protokół oszaco- 
wania 1 warunki licytacyjne w kancelaryi 
sądowej przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Skawina 11 sierpnia 1880. 
(6664 3—3) dy kt. 

L. 1238. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach zawiadamia, że w sprawie e. 
gzekucyjuej Herscha Bottbiuma przeciw U 
nufrermu Maciuk pto 40 złr. 32 ct. w. a z 
pn. przeprowzdzoną będzie przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 204 w Horocholi- 
nie położonej, iała tabularnego nieslano- 
wiącej dnia 8 października, dnia Š listopada 
i dnia 10 grudnia 1880 w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 305 złr. 

Wadyum 30 złr. 5 ct. 

Resztę warunków i akt zestawniczego 
opisania 1 oszacowania „przejrzeć można w 
registraturze. l | 

Bohorodezany dnia 5 lipca 1880. 
(6665 3—8) 1. 4275. 

Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojeaia pretensyi Maurycego Lewy 2U 
złr. w drodze egzekucji przez publiczną li- 
cytacyę sprzedauą będzie raalność pod |. 276 
w Kam-sznicy do dłuźnika Szczepana Zawa- 
dy należąca, w trzech terminach 14 pażdziec- 
nika, 11 listopada i 9 grudnia 1580 każdym 
razem o godzinie 10 rauo w biurze sędzie- 
go powiatowego w Milówce 

Cena wywołania 230 złr. 

Wadyum 23 złr. 

Milowka 30 lipca 1880. 

(6649 3—3) Edy kt. 

L. 3110. Celom zaspokojenia należytoś- 
ci Dr. Bernharda Ichheisera jako prawona- 
bywcy Józefata Lorczaka w kwocie 450 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 18 paź- 
dziernika, 15 listopada i 6 grudnia 1850 o 
godzinie 10 rano w tutejszym uądzie egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod | 315 w Kry- 
nicy położonej, Antoniego Frenzla własnej, 
ciała tabularzego niestanowiącej. 

Cena szacunkowa 750 zł. 

Wadyum 75 zł. kW 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia I 
oszacowania mogą być przejrzane w registra- 
turze. 

0. k. sąd powiatowy, 

Krysicz dnia 16 wrześni» 1880. 
(6647 3—3) Edykt. 3 

L. 13158. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia, że w sprawie egzekucyj- 
nej gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go przeciw Juhi hr. Ostroróg o zapłacenie 
14006 „l. 70%, ct, 809 zł. 13 ct. i 127658 
zł. 50 ct. w. a. z pn. dozwala się relieyta- 
cyę dóbr Hailice wielkie z przyległościami 
Hniliezki i Koszlaczki przy publ:cznej licyta- 
cyi dnia 16 października 1879 przez Josanę 
hr. Della Scala nabytych i w tym celu wy” 
znacza się jeden termin na dzień 5 listopa” 
da 1880 o godzinie 10 przed południem, Na 
którym dobra te niżej ceny szacunkowej, Je 
dnakże nie niżej ceny 170.000 zł. sprzeda- 
nemi zostaną. 

Cena wywołania 291,241 zł. 

Wadyum 17.000 zł. pan. 

Dla niewisdomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych Antoniego 
Sobolewskiego, Teofili z Sobolewskich Lea- 
cewiczowej, Maurycego Bardacha, Herscha 


į Weiselberga, Sabiny Samueli i K. Landego, 


7 


tudzież dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
stawienia ekstraktu tabularnego do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mgła, ustaauwia się ku- godzinis 10 z rena, przymusowa publiczna 
ratora w osobie zdwoka Dr. Zywewsiego z , Sprzedaż należącej dłużnikom Józefowi i Le- 
zastępstwem adwokata Dr. Schmidta. ,onowi Margoschesom jednej dziesiątej części 

Bliższe warunki przejrzeć można w re-  |wowskiej realności Nr. 196 5., na którym 


dzie tutejszym na dniu 4 listopada 1880, o 


gistraturze tutejszego sądu. | to t rminie rzeczone realność także poniżej 
Tarnopol dnia 13 września 1680. ceny szacunkowej 141 złr. 52 1, ct. w. a. 
(6646 3—3) odykt | stanowiącej oraz cog wywołania, ze jaką- 


L. 23849. O. k. sąd krajowy w Kra- | kolwiek kwotę sprzedaną zestanie; dalej, że 
kowie podaje do wiadomości, iż eciem za- | każdy chęć kupienia mająsy złożyć winni 
spokojenia należytości krakowsniej kasy 0- | wadyum w kwocia 14 zł. 16 et. w. a. i że 
szezędności 23906 zł. 1 ct. z pn. odbędzie | dalsze warunki sprzedaży w raz z dstyrzą ym 
się przymusowa sprzedaż realności pod l. 4f aktem detsksacyi extraktera „abularnym w tus. 
i 6. Dz. VI w Krakowie Wilhelma Majora | reg.straturżo prze:rzaae być mcgą; wreszelu 
w 17/32 2 Hsleny Kocipińskiej w 15/82 częś: | z>ś, że dls miewiadomych z życia i miejsca 
ciach własnością będące) w trzech termiaach, | pob;tu wierzycieli hipotecznych : Israela 
t. j. duia 28 października, dnia 29 listopa- | Berasteina, Goldy M:egosches, i Hirsza Lan- 
da i 80 grud'ia 1880 o godzinie 10 rano, | gnera uiemniej dla wszystkich tych, którzy- 
z tem, że ns pierw-zych dwóch terminach ;py dopiero po dniu 11 maja 1880 prawo 
raslność ta Z: cenę szacunkową lub wyżej | hipoieki na reeczonej części r alności nabyć 
takowej, na trzeciia także nizej ceny SZecuu- | miei, lub któżymby uchwały tej sprzedaży 
kowej jednak nie niżsj wartość wszystkim Í się tyczące z jakiegokolwiek powodu weześ 
długom bipotecznym wyrównywejącym. nie doręczone być pia mogły, adw. dr. Fei- 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- | les z subsiytucyą £dw. dr. Reicha kuratorem 
cunkowa 50155 zł. | ustanowiony zostsł. 

Wadyum zaś wynosi 5015 zł. Lwów daa 18 września 1860. 

Resztę warunków sprzedaży, ast vsza- | (6653 3—3) Obwieszczenie. 
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo- L. 7133. O. x. tąd powiatowy w Wa- 
ana w registraturze sądo wej. dowicach cgłasza, ża Jau Palusiński z Wa 

Kuratorrm wierzycieli, którzyby vo S|gowie w skuiez uchwały ©. k sądu krajo- 
wrz:śnia 1880 do hipoteki weszli, lub któ: | wego w Krakowie 4 dnia 19 cz:rwez 1850 
rymby rezolucja licytracgi przed terminem |]. 14746 sa marcotiawcę uziany zostsł 
doręczoną me została, ustanowionym 2 -stają 


Kuratorem ustanowiono Józefa P-lu- 


adwokat Mochnacki z zastępstwem adwokata | sińskiego. 
Pieuiąj.ka. Wadowice 14 września 1880 
Kraków 17 września 1880, (6663 3-3) £ dy M t. 
(6651 3—3) hid y kt L. 13044. Dla niewiadomych z miejsca 


L. 2168. ©. k. sąd powiatowy w Ska- 
winie donosi do publicznej wiado.aoscj, iż 
wsprawis egzekucyjnej Cheima  Tislowiza 
przeciw Benedyktowi Smiechowi pto. 227 
zł. z pn. po potrąceniu kwoty 207 zł. 50 
ct. dozwoloao rgzekucyjną sprzedaż realnoś- 
ci pod Nr. 61 w Tyńcu połvżonej Benedy- 
kia Smiech własnej, i że w tym celu wy- 
zuucza się tormina na dzień 14 paździerai- 
ka, 11 listopada i 9 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszej kancelaryi sądowej z tem, że realność 
egzekwowana na pierwszym i drugim termi- 
nie licytacyjnym za cenę szacunkową 885 
zł. w. a. lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie też i niżej cony szacunko- 
wej sprzedaną zostanie i że każdy chęć ku- 
pienia mający przed rozpoczęciem heytacyi 
wadyum w kwocie 88 zł. 50 ct. w gotów- 
ce lub w papierach wurtośsiowych według 
ich kursu złożyć będzie winien. 

Ekstrakt hipoteczny protokół oszaco- 
wana i warunki licytacyjne w tutejszo, S3- 
dow:j kancelaryi przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Skawin» 10 sierpnia 1880. 
(6656 3—3) Edyk t. 

L. 7651/80. C. k. sąd obwodowy w Als- 
ezowie prostuje zaszłą pomyłkę przy rożpi- 
saniu leytacyi dóbr Łahodowa w ten spo- 
sób, iż do podania ułatwiają ych warunkow L. 7180. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
licytteyjngch wyzoscza sję termin na dzień |eu przed'ięweźmie celem wydobycia 5 rat. 


pobyta Izaka Stojanowcza i Elli Fe.gi dw. 
19 listopada 1580 o godznie l0ltej | 82 zł. 80 ct. i reszty kapitału 1466 złr. 


im Stojsuower ustanawia się celem zastępy- 
wania ich w sprawie gminy miasta Brodów 
przeciw nim i Henchowi Feuerstvinowi o 
zapłacenie 61 zł, 65ct. w. a. z pn. pozsem 
de przes. “go kwietnia 1879 |. 3705 wys- 
czonej, kuratora sd actum w osobie tutejsze- 
go adwokata Dr. Henryka  Starzewskiego, 
któremu się równocześnie tusądowe nakazy 
płatnicze z duia 8go maja 1879 |. 8705 
wraz z załącznikami dla powyższych nieo- 
beenych przeznaczone doręcza. 

O czem się tychże nieobecnych zawia- 
damia. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brody dzia 15 grudnia 1879. 


(6668 3—3)' kaykt  L.1.258 

O. k. sąd powiatowy w Radłowie wzy- 
wa niewiadomych spadkobierców T resy Du- 
maństiej w Radłowie, dnia 17 sierpaia 1879 


z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze- 
dzenia zmarłej, aby w ciągu roku od daty 
niniejszego edyktu w tutejszym Sądzie się 
zgłosili i prawa swoje wykazali, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek, dla którego u- 
Sianowiono kuratora w osobie Jana Seremo- 
ta wcjta z Radłowa z zgłaszajscymi się lub 
w braku tychże państwu przyznanym będzie. 
Rodłow dnia 24 lipca 1850. 
(6669 3—3) FB dy k . 


południem, pod skutkami tu sąd: ogłoszeniem [77 et. w. a. z pa. c. k. uprzyw. gal. ban- 
z dnia 24go lipca 1530 | 5182 wymienio |kowi hipoiecanemu we Lwowie od Jana i 
nemi. i Katarzyny F.iedrichów należących się, przy- 

Złoczów dnia 25 wr.eśnia 1880. musona przetargową zprzedaź realności pod 
(6662 3—3) Ek d y K tu. 1.23 w Encied:l w Starostwie Łwowskiw 

L. 8242. C. k. sąd powiatowy w Bro- | położonej, jik Dom Tom. I. pag. 92 n. 6 
dach, czyniye zadość piośbiv Wgo Dr. Józefa f haer., ciało tubulirue stanowiącej, a dłużm 
Wenołowskiego, zastępcy massy rogbiorowej ków własuej, w dniach 25 listop:da 1850 
Chai Katzenelleubogen, względnie tejże dzier- Ji 2? stycznia 1881, każdym razem 0 gudzi- 
życielki Feigi Schlafer, urodzonej Katzen- f nie 10 reno w tusądowej k:ncelaryi. 
ellenb'gon w przepisach $. 118, 119, 120 Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
ustawy hipotecznej uzasadnionej, wzywa cuukowa 4122 zł. 
wierzycieli hipotecznych a to Gecis Margu Wadyum wynosi 413 zł. 
lesa, Józefa Wolfa Ambos, Ozya:za Nathan- Jeżeli na powyższych terminach resl- 
solna, Chang Haberstaub, Benjamina i Moj-|ność rzeczona za. lub wyżej ceny SZs%CU%%0- 
Że8za Bslban, z Życia i miejsca pobyta nie- | wej aprzedsva nie zostanie, wyznacza się dn 
znanych a w razie ich Śmiezci tychże z Życia | ułsżenia warunków ułatwiających termin na 
i miejsca pobytu nieznanych spadkob'erzów |27 stycznia 1881 o g*dzinie 3 po południu. 
i wszystkich tych, którzyby do sumy wek- Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
slowej 450 zł, ut. Dom. znt. 6 fol. 86 p. l[ciąg tabularny przejrzeć można W tusgdow ej 
on ng rzecz Głecla Margulesa kaucyi za kon- | ragistraturze. j 
dyki zasług Józefa Wolfa Ambos ut. Dom. Dla wierzycieli, którzyby prawo hizo- 
rec. 9 fol. 11 p lon. prenotacyi pozwu Ozy- | təki po 27 maia 1878 uzyskali, i kiórymby 
asza Nathansohna przeciw Forimowi Habsr- | uchwały doręczone być nie mogły ustano- 
staub pto 750 duk. lub 4500 złr. ut Dom.| wiony zostat kuratorem pan Filip Simon ze 
rec. 9 fol. 11 p. 2 on sumy 200 duk. na) Szczerca. ma" 
rzecz Qzyasza Nathansohna, ut. Dom. rec. 9 Szczerzec 7 września 1880. 
fol 11 sd 2 on. plumbatury do l. 1382/816 |(6677 3—3) 1 Ay E ad kra; 
kwoty weksli. 4400 złr. ut Dom. rec 9 fl. L SAME Pzowski e. k Ah WA 
li pos. 3 on. na rzecz Chany Habesstaub, | wzywa niniejszy m AN Krysk mia Ga 
kaucyi za Beniamina i Mojżesza Balbans w rzyby zagino $ am RaT STS goi 
nieoznaczonej wysokości, ut. Dom. res. 9 fol. ziu 1579, 5'/ na NSE 2 Akk 
11 pos. 4 on. w stanie biernym realności | e. K. upr. äh: 1000 i černogo we luwo- 
pod l. tab 429 w Brodarh zaintabulowanych wie Nr. ig na ŻE zły. 0 wystaw.o- 
prawa rościli, ażeby takowe najdalej do 7 li- DĄ dnia 2: E , "p dni po Wy- 
stopada 1881 tem pewniej w tym sądzie zgło- | powied *niu p à ną, w rę ach swych mieli, 
sil: inaczej bowiem na Żądanie Wgo Dra ; aby takową nsjdalej do roku, licząc od dnia 
Józefa Wesołowskiego, umorzenie tak wpisu” trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędc- 
rzeczonych wierzytelności „jako też wniesień wej „Gazecia Lwowskiej „ tem p'wuiej sądo- 
do tegoż odnoszących się a oraz i onych | wi okazli, il że inaczej asygnacya ta jeko 
wykreślenie dozwolonem zostanie. j amortyzowana uzaaną zostasie. 

Brody dnia 6 listopada 1879. Lwów 18 września 1980. 
(6674 3—3) Edykt. (6676 3—3) Edykt 

L. 41264. Lwowski c. k. sąd krajowy L. 32113. Lwowsk e. k. sąd kraj. wy 


Gazeta Lwowska Nr. 229 z dnia 5 pażdziernika 1880. 


erjt nach bem H1 Włai 1580 al3 bem Musftel- 
lungóbatum des Diejcr Lizitationsauśjchretbung 
ur Grundlage dienenden Grundbudsauszugeś 
cin biicherlicheg Redt auf die zu verdugernde 
Hipothc erwerben würden, oder welchen einer 


niniejszem ogłasza, że celem sciągnięcia na wzywa niniejszym edyktem wszystkich, któ- 
rzecz Ludwika i Anny Epsteinów wierzytel- rzyby zaginioną Mix:łajowi Krysko w sier- 
ności 100 złr. w.a. z pn. odbędzie się w są- | pniu 1879, 5 7/, 


procentową asygnacyę ka- 
sową e. k. uprzyw. galic akcyj. Banku hi- 
potecznego we Lwowie Nr. 8668 na 1000 
złr. w. a. wystawioną, dnia 23 maja 1879 a 
w 90 dui po wypowiedzeniu płatną, w rękach 
swych mieli, aby takową #ajdalej do roku, 
licząc cd dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*,. 
tem pewniej sądowi ctazali, ileże inaczej a- 
zyguscya ta jako amortyzowana uznaną Zo- 
stanie. 
Lwów dnia 18 września 1880. 


(6671 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7580. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwładamia odnośnie do obwieszczenia 
z duia 80 kwietnia 1880 l. 2302 w nume- 
rach 124, 125, 126, „Gazety Lwowskiej“ 
z roku 1550 ogłoszonego, że do przymuso- 
wej lieytacyi realności pod l. 18 w Zugród- 
kach w Siarostwie Lwowskie położonej, Jó- 
zefa (Gołębia własuej, na zaspokojenie preten- 
syi Borla Mischla w kwocie 80 zł a. w. wy- 
zsacza "ię nowy termin na dzień 18 listo- 
pada 1880 o godzinie 10 rano, na którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
zuiżcnego wadyuw 96 złr. 50 ct. w tasąd. 
ksuc-laryi sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków przejrzeć można 
w tusądowej repistraturze. 

Szczerzec 8 września 1880. 


(6675 3—3)  GDIiT Lt. 


RE 41264. Bom f. f. Lemberger Qas- 
desgeridte wird hiemit fundgemadt, dağ zur 
Hereinbringung der Forderung beg Ludwig 
und der Anas Hpstem pr 100 fL 6. B.Ą. 
N.G, die erefutive öffentliche Feilbiethung deë 
den Shuldnern Jesaf und Leo Mergo-ches 
laut dom. S4 pag. 46. n. 15 haer. eigen 
thümlih gehörigen 1/,, Theiles der Nealität 
jub. Nr. 196 */, in Lemberg am 4 November 
180 Bormittag3 10 Uhr kiergeridtś ftattfin= 
ben und het Diejem Termine obige Dipothet 
aud unter bem Odjigung und Ausrufspreije 
pr. 141 fE 527, fr. 6. W. veriufert werden 
wird; wciterż, Dag jeder Maufluftige al8 Va- 
dium ben Betrag pr 14 [l 16 fr 6. W. zu 
erlegen Habe, und dah die weiteren Qizitation3e 
bedingungen fammt dem betreffenden Sh- 
gungżatte und Grundbuchźertrafte in der 5. g. 
Regiftratur eingejchen ferden tónnen; enblich, 
bag für bie Dem Reben und XBobnorte nach 
unbefannten Hipothetargläubiger, Israel Beru- 
st-in. Galde Marzosehes und Hirsch Lang- 
ner, dann für alle diejenigen, welde etwa 


der im diejer Angelegenheit ergehender Bejcheib 
aus wa immer für einem Grunde nicht recht= 
titig zugejtellt werdeu fónnte, der Abwofat 
dr. Files mit ©ubjtituitnng deg Adw. dr. 
Reich zum Kurator beftellt wurde. 

Lemberg am 18 September 1880. 


(6661 3—3) GBIiILŁ 3. 6102. 
Bom t fE Byirlżgerihte Brody wird 
den dem Leben und Wohnorte nah unbefannten 
Dawid Leszuiower, Wsihelm Feliks Halber. 
stam und Elka Banlerger befannt gegeben 
bag im Bwede ber Huftellung des Tabularbe- 
fheidc3 vom 4ten Mugujt 18379,8. 6102 an 
biefelben womit bie Qöfhung beż zu Gunjtten 
deg Dawid Leszuiower über den Realitätgan= 
theilen tab. N: 9I0—9:% in Brody prano= 
tirten vom 14 Mai 1858 big dahin 1660 zu 
daucrnben Wognrechtes fo wie bie Lójchung 
der Plumbatur Nr. 2057/1832 dom. nov. III 
ful. 257 zwijchen 11—132 pas. on. et, dom. 
uov. Il fl. 300 betreffend dba3 Anfuchen des 
W Ihelm Felik' Halb-rstam um Pranotirung 
der GErflórung des Mayer Fraakel binjichte 
lich Amortifirung des Dofument3 bon Novem- 
ber 1526 über 2600 Rubel im Qaftenftande 
biejer Realität Nr. 910/912 wie aud der An- 
merfung Dieśbezitglichjen abweislihen Bejcheibeś 
B. 1792/1850, bag dem Gejudhe um LüjHung 
biejer Plumbatur nicht willfabrt worden ijt 
ferner der dow. nov. 5 fol 178 zwijchen pos. 
1ó vu. et. 16 on. eingetragenen Anmerfung 
beż _abwciżlichen Bejdjeideż vom 22 April 
183% 3L 1612, bag bem Unjuchen der Kika 
Ba berger um Crtabulirung der zu Guniten 
der Mağlağmaffe des Moses Kchl.iiber ber 
Realität Nr. 9.0 iutabulirten Suntnie 2574 
fl 55 fr w. w. dann dem Aujuden um Mn- 
ae über der Realität Nr. 910—912, dap 
bie Hülfte biejer Realitäten berjelben gehören 
und bag fic midt verpflichtet ift bie głealitat 
um 600 GR. riidzuverfaufen feine Folge ge- 
geben wurde, endlidj der dom uov I fol. 53 
żwijchen pos. 15 umb 16 eingetragenen An- 
merfung deg abweiżlichen Wejcheideż vom 8 
Mórz 1537 Str. 849 zufolge dejjen dem An- 
juden der Elka Bano. ger um Jntabulirung 
der Werpflichtung deg Jakob Simul Japke 
und Mari w Perl J pke bie Mertragabebinge 
nijfe unter Sirafe bon 200 Nubl auerfitllen, 
nicht jtattgegebcu wurde bewilligt worden ift 
für fic der Ydw. dr Wesst'iu zun Kurator 
beftellt 
wurden. 
B:ody den 4 Auguft 1979, 


uud ibm biefe Bejdeide zugejtellt 


8 


L. 21.140. (6718 2—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę celem 
wydzierżawienia pcdatku konsumcyjnego 2) od rzezi bydła i wyrębywania mięsz, opłecie 
podatku konsumcyjnego wedle III kissy taryty podlegają*ego; b) od wyszynku wina i 
moszczu winnego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 1883 a to aibo na jeden rok, albo 


2. poświadczenie, że kandydat przyjęty 
został na kursa w e. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu lub w innym pozakrajowym 
wyższym rolniczym zakładzie naukowym; 

8. ostatnie świadectwo szkolno lub Świa- 
dectwo rolniczego zakładu nauko sego, któ- 
rego słuchaczem jest kandydat; 


| 


tylko do 9 godziny przed południem das 
ustnej licytacyi wniesione. 

Resztę warunków można przejrzeć “ 
e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i e. 5 
nadzorach straży sxarbowej No wosgdectisg? 
powiatu skarbowego. 

Nowy-Sącz 28 września 1880. 


bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na na- 


stępny drugi i trzeci rok. 


Usnu wywoławcza Wynosi 


2e 477 Licytacya odbędzie się 
5 w powiecie A * w ces. król. powiato- 
ŻĘ dzierżawnym od mięsa | od wina razem ej Dyrekcji BE w 
EE złr. | ct. | złr. | ct muoto 
1 | Brzeżany ] 
18 października 1880 
2 | Kozłów | przed południem 
3 | Budzanów 2196 ! 50 30 | — | 2226 | 50 
4 | Chorostków 1849 | 78 42 | — | 1921 | 78 | 
| 18 października 1880 
5 | Kopyczyńce | 1845 92 | — | —| 1845 | 92 | ol 
6 5 — | — 65 | 10 65 | 10 
7 | Probnźna 1274 | 75 21 | 25 | 1296 | — | 
19 października 1860 
8 | Suchostaw asa E 16 ea [= | Boca patada 
9 | Podhajce 4526 | 92 99 | 67 | 4626 | 59 
10 | Grzymałów 25381 | — 84 | — | 2615 | — | 19 pwździernika 1880 
11 | Skałat 651 | £| 160] — onr] = DEL 
12 | Tarnopol — | — | 917 | 99 | 917 | 99 | 20 peździeruika 1880 
18 | Trembowla 2723 | 89 | 112 | — | 2885 | 89 | | przed pełudniem 
14 | Zbaraż 4381 | 78 | 120 | — | 4501 | 78 | 20 października 1880 
15 | Mikulińce 4498 — | 200 | 36 | 4698 | 36 PRES nin 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk 
komisarza licytacyjnego złożonem: Pisemne oferty, takiemże 10 pre. wadyum zaopatrzone, 
mogą być wniesione do godziny tej po południu dnia, termin dotyczącej licytacyi po- 
przedzającego do naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedynczego ckręgu 
dzierżawnego prrzydzielonych można przejrzeć tutaj. 

Z e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 

Tarnopol daia 30go września 1880. 


(6712 2—8) Obwieszczenie. 

L. 4370. Do likwidacyi pretensyi przez 
Menasche Stapla, Hersza Scherca, Matle Jar- 
misch, Ela Griiaa i Siisie Goldsteiua do 
masy rozbiorowej Chaima Leizora Scherca 
po upływie odnośnego terminu zgłoszonych, 
wyznaczam termin na 13 października b. r. 
o godzinie 9, rano eo do powszechnej wiad o- 
mości podaję. 

Brzozów 14 września 1880. 
(8706 2—3) Fdykt. 

L. 10361. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu, rozpisuje na zaspokojenie wierzytel- 
ności e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Babku 
hipotecznego w kwocie 2851 zł. 99 ct. z pn. 
przymusową sprzedaż realności pod l. k. 258 
w Przemyślu ua Błoniu położonej, dłażnicz- 
ki Nechie Gut własnej, w drodze publicznej 
lieytacyi dnia 29 października 1880, dnia 
25 listopada 1880 i dnia 23 grudnia 1880. 
zawsze o godzinie 10 rano w tymże sądzie 
odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
mości w kwocie 14.935 zł. wypośrodkowa- 
nia, a wadyum wynosi 1493 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipeteczny 
w tus. registraturze. 

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 5go lutego 1879 do Ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła do rąk ku- 
ratora adw. Dr. Gawła w Przemyślu zawia- 
damia. i 

Przemyśl 9 września 1880. 

(6711 2—3) Edy Kt. 

L. 6903. Anna Piłatowa 2go Gagat- 
kowa z Seconiowej uchwałą c- k. sąuu kra- 
jowego Krakowskiego 21 sierpnia 1880 do 
l. 20876 marnotrawczynią uznaną; kuratorem 
Józef Zak ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 19 września 1880. 
(6716 2—83) Edykt. 

L. 40801. C. k. sad krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia z życia i miejsea pobytu 
niewiadomej Hindy Schónbluw, tudzież dla 
tejże z życia, nazwiska i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spsdkobierców, że Salomon i Lea 
małż. Hiss wnieśli de praes. 6 września 1880 
1 40801 pzeciw nim pozew, o uznanie su- 
my 124 złr. m. k. za morzoną i wykreślenie 
takowej ze stauu biernego realności pod l. 
44 5/, we Lwowie, i że dla nich sdwokata 
Dr. Siterskiego bkurato.»m, zaś adw. Dr. 
Szwedziekiego substytutem tegoż usteno- 
wiono. 

Lwów 10 września 1880. 

(6713 3—3) ayur 

L. 3054. O. k. sąd powiatowy w Rrzcst=- 
ku, zawiadamia z miejsca pobytu uiewiado- 
mego Józefa Kumięgę, że Woje.ech Rosół 


„wniósł przeciwko niemu pozew de praes. 6 
lserpuia 1880 l. 3054 o zapłacenie kwoty 
'93 zł. w.a. z pa., wskutek czego został wy- 
zuaczony termis do rozprawy cumaryczyej 
Ła dzien 12 paździeruika 1880, a kuratorem 
ustanowionym został dla niego e. k. Nota- 
i ryusz w Brzostku, Dr. M'domicz. 

Rzeczą pozwanego jest, by ustanow o- 
nemu kuratorowi udzielił informacyj, albo 
sądowi przedstawił incego pełnumocenika 
gdyż wrazie przeciwsym sam sobie szkodli- 
we skutki przypisze, 

Brzostek dnia 8 sierpnia 1880. 
(6721 4—3) L 
Ogloszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galeyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 
stypendya w rocznej kwocie po dwieście 
(200) zł. w. a przeznaczone dla uczniów 
szkoły weterynaryı w Wiedniu na rok szkol- 
ny 1880/81. 

Kandydaci ubiegający się o te etypen- 
dya wlani wnieść podania swoje do Wydzia- 
łu krajowego najdalej do dnia 25 listopada 
1880 roku. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę; 

2. poŚwiadezenie, że kandydat przyję- 
ty zo-tał ma kursa w c. k. zakładzie dla 
kształcenia weterynarzy w Wiedniu ; 

3. ostataie świadectwo szkolne lub świa- 
dectwo powyższego zakładu; 

4. świadectwo o stosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie. 

5. własaoręczny rewers kandydata za- 
wierający zobowiązanie że kandydat po uży- 
skaniu dyplomu na weterynarza będzie wy- 
konywać praktykę weterynarską w ciągu 
ośmu lat w Lrólestwie Galicyi i Lodoraeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jednak 
z wykluczeniem głównych miast Lwowa i 
Kraxzowa. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodumeryi 1 W. Ks, Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 22 września 1880. 
(6720 2—3) L. 40211. 
Oglvszenie konkursu. 

Wydział krejowy Królestwa Gulicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje r'nieiszem konkurs na trzy 
stypendya po czterysia (400) zł. w. a. rocznie 
p:zeznaczene dla zwyczeinych słuchaczy e. k. 
Akademii rolniczej w Wied iu lub innych 
nozakrajowych zakładów tego rodzaju. 

Kandydaci ubiegający się o te stypen- 
dya wiınci wnieść podania sw.je do Wydzisłu 
krajowego najdalsj do dnia 25go listop=da 
1880 roku. 

Do podań należy d' łączyć: 

1. metrykę; 


40211. 


4. świadectwo o stosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie ; 

5 własuoręczny rewers kandydata za- 
wiersjązy zobowiązanie, Ż3 kandydat po ukoń- 
czeniu studyów fachowych będzie się starał 
uzyskać posadę w Królestwie Galicyi i Lo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
2 Wydziału Krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi 1 W. Ks. Krakowsziego. 

We Lwowie dnia 22 września 1880 
(6734 2—3) Kdyk t. 

L. 40921. ©. k. sąd krajowy wa Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że w drodze dalszej 
egzekuvyi akiu not:rysltego z 4 lipca 1877 
na zaspokojenie resztującej z pierwctnie 
większej sumy 1500 zł. po:hodzącej kwoty 
860 zł. z 12 pr. odzetkami od 22 lutego 
1880, kosztami egzekucyjnemi 5 zł 87 ct. 
i piniejszemi kosztami w kwocie 19 zł. let. 
w. a egzekusyjna publiczna sprzedaż nale- 
żącej do dłużniczki Tauby Sussli Sperling 
według Dom. 234 pig. 401 n. 55 i 56 on. 
powyższej proteusyi za h potekę słuzącej re- 
alncści pod l. z. 81837, we Lwowie w pro- 
tokole egzekucyjnym z 23 grudnia 1878 u- 
chwałą z 14 czerwca 1879 1. 5701 do wia- 
domości sądowej przy ętym, opisanej i osza- 
cowanej na rzecz Andrzeja Gołębia dozwo- 
loną została. 

Canę wywołania stanowi wartość Sza” 
eunkowa 14221 zł. 50 et. w. a. 

Wadyum wynosić będze 5 pr. ceny 
szacunkowej t. į kwstę 711 zł. w. 8. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się dwa termina na dzień 18 listopa- 
da i dzień 20 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Nabywca jest obowiązany ciężary na 
hipotsce zabezpieczone w miarę ceny kupna 
na się przyjąć, jeżeliby wierzyciele przed 
terminem wypowiedzenia swoich wierzytel- 
ności przyjąć nie chcieli. 

Na terminach tych będzie realność po- 
wyższa najwięcej ofiarującemu tylko za lub 
wyżej ceny szacankowej sprzedaną. 

Gdyby zaś przy terminach tych sprze- 
daż się ni odbyła, wyznaczony zostaje do 
ułożenia ułatwiających warunkow Jicytacyj- 
nych termin na dzień 8 stycznia 1881 o 
godzinie 4 po południu, na który wgzystkich 
ioteresowanych z tem dołożeniem się wzy- 
wa, że ».iejawiący się jako do wuiosku 
większoś"! przystępu a'y uważ¿ni będą. 

Lwów dnia 18 września 1850. 

(6708 2—3) Kaz bi. 

L. 9625. (. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze cgłusza, bo na zaspokojenie wierzytel 
Łości galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sumie 5444 zł 68 ct. w. a. 
po koniee czerwca 1877 do sumy 5324 zł. 
36 et. w. a odpłaconej z pa. odbędzio się 
w tutejszym sądzie licytacya dóbr „częśó 
a względnie la; w Czerchawie* i „część a 
względnie las w Oiszaniku* Michała i Anny 
Popielów własnych, a to w dwóch termi- 
nach 18 listopada i 17 grudnia 1880 o g-- 
dzinie 10. 

One wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
11278 zł. w. a., poniżej której ceny dobva 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą. 

Wadyum wynosi 1127 zł. 80 ct., któ- 
re złożyć należy bądź w gotuwiźaie, bądź w 
książeczkach galicyjskiej kasy oszezędnoś:!, 
bądź w listach zastawnych galicyjskiego 
towarzystwa kredytowego, lub anstr. Banku 
narodowego, albo też w galicyjskich obli- 
gucyach indemuiza”yjnych wedle ostatniego 
tzchże kursu. 

Reszię warunków przejrseć można w 
tutejszosąduwej registraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jacych, wierzycieli hipotecznych, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, ktorymby u- 
chwała licytaryę rozpisująca, albo wcale nia, 
»lbo w należytym czasie doręczoną nie zo- 
stała i tych, którzyby po dniu wydania wy- 
ciągu hipotecznego t. j. po 30 maja 1880 
do tabuli krajowej weszli, przez kuratora dr. 
Kohna i edykta. 

Sambor dnia 7 lipca 1880. 

| (6763 2—-3) =L, 11069. 
Ogloszenie lieytacyi. 
O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu No- 
, wosądacka rozpisuje uiniejszem licytacyę na 
! wydzierżawienie prawa poboru podatku ken- 
,sumcyjnego w okręgu dzierżawnym Nowo- 
sądeckim mianowicie, co do mięsa z ceną 
wywołania rocznych 8351 zł., 8 co do wins z 
ceng wy wołania rocznych 796 zł. w.a. na jeden 
rok '88] lub na czssod 1 stycznia 1881 do 
końca grudnia 1881 z milczącem odnowieniem 
ua dalszy drugi i trzeci rok 1882 i 1883 
lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 
1 stycznia 1831 do końca grudnia 1888. 

Licytscya odbędzie się 26 października 
1$30 o godzinie 9 rano. 

Oferty pisemne zaopatrzone 10 pr. wa- 
dyum należycie opieczętowane mogą być 


(6694 3—3) ki dykt. | 

L. 4018. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy w sprawie egzekucyjaej zakładu kredy” 
dytowego włościańskiego przeciw Wasylow! 
i Katarzynie Pyniakom pto. 150 zł. zawias- 
damia, że dnia 9 listopada, 7 grudnia 1880 
i 11 stycznia 1881 ksżdym razem o godzi- 
nie 11 rano realność dłużników l. 114 w 
Mielu:cy, z domu mieszkalnego, zabudowau 
gospodarczych, ogrodu i pola ornego w ogól- 
nej przestrzeni 5 morgów 1075 sążni skła- 
dająca się, na ostatnim torminie nawet niżej 
ceny szacunkowej 400 zł. sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 40 zł. i | 

Akt zastawniezego opisania i warunki 
lieytucyjae leżą w registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustaacwiono kuratorem Emila Rada. 

Mielnica 7 sierpnia 1880. 

(6696 3—3) E dy K t. 

L. 3906. C. k. sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje do wiademości, że Da zaspoko- 
jenie należytości Samuela Thieberga w kwo- 
cie 30 zł. z pū., odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
'/4 realności Jana Sysaka w Zaborzu poło- 
żonej, pod Nr, 37 z chsłupy i gruntu skła- 
dając=j się, ciała tabularnego niestanowiącej na 
50 zł. oszaeowanej w 3 t-rminach a to: 28 
października, 25 listopada i 28 grudnia 1880 
zawsze o g'd<inia 10 z rava. 

Na dwóch pierr.szych terminach sprze- 
daną będzie realność wyżej ceuy szacunko- 
wsj, na trzecim także pod ceną szacunkową. 

Wadyum 5 zł 

Aut zajęcia i oszacowania i resztę wa- 
runków przejrzeć wolno w registraturze, 

Oświęcim dnia 23 sierpnia 1880. 
(6702 3—3) Edyk t. 

L. 7833. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany S. II we Lwowie zawiadamia 
niniejszem, iż w skutek rekwizycyi c. k. sądu 
powiatowego miejsko-delegowanego SB. I. we 
Lwowie z daia 18 maja 1877 1. 17900 w 
sprawie egzekucvjnej Józefa i Anny małż. 
Stachowiezów przeciw An'cniemu i Katarzy- 
nie Ulimanom, celem zaspokojenia sumy 800 
złr. z 8 pre. od 1 grudnia 1873 bieżącemi 
odsetkami i kosztami egzekucyjnemi w ilości 
9 zł. 12 ct. 1 zł. 2 et, 7 zł. dósctawY zł. 
26 et. przedsięwziętą będzie przymusowa 
sprzedaż realaości pod |. 88 w Sygniówce 
pułożonej, do dłużników należącej, cisła ta- 
buiarnego  miestanowiącej w tut, sądzie 
w B. Nr. 6 pa trzech terminach a mianowi- 
cie Ga dniu 11 października 1880, na dniu 
11 listopada 1880 i na dniu 13 grudnia 1880 
zawsze o godzinia 9 pod n»stępującemi wa- 
ru kami: 

w) Jako cenę wywołania ustanawia się 
ceza szseunzowa w kwocie 2000 złr. 

_b) Sprzedaż ta odbędzie się na trzech 
| terminach s mianowicie ua pierwszym i dru- 
| gim terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
[eupkowej, na trzecim zaś terminie także i 

miżłj ceuy Szaeunkowej. 

c) Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licytacyą złożyć 10 pre. wadyum t. j. 
kwotę 200 złr. bądź w gotówce, bądź w ksią- 
żeezkach gal. kasy oszezędności, bądź w pa- 
pierach wartosciowych do rąk komisyi licy- 


s Wadyum to zostanie nabywcy wli- 


«zone do ceny kupna, inaym lieytantom zaś 
| zwrócone. 
d) Protokół opisania tudzież oszacowa- 
nia tej realności pod 1. 33 w Sygniówce, 
' niemniej resztę warużków licytacyjnych mo- 
gą interesowani przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze, 

O tem zawiadamia się interesowanych 
& to: e. k. Prokuratoryę skarbu, spadkobier- 
ców Antoniego Ulmana, Katarzynę Ulman, 
Rosę Projekt, Augusta Witwera, Peretza Lau- 
tersteina Herseha Gótz:, Józefa i Annę Sta- 


l 


chowicz do rąx własnych i niniejszym 
edyktem. 

Lwów 24 czerwca 1880. 
(6701 3—3) Edyk t. 


L. 8418. C. k. sąd powiatowy deleg. 
S. II. we Lwowie czyni wiadomo, że na 
zaspokojenie pretensyi Tekli ze Słowików 
Sobejko i innych w kwocie 150 zł. z przy- 
nalezytościami przymusowa licytacya połowy 
realnoś'i pod |. 100 w Zamarstynowie To- 
masza Klnezyńskiego własnej, na dniu 26go 
października 1880 i na dniu 29 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudoiem w tut. sądzie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 195 zł. przedsięwziętą zostanie. 
Wadjum wynosi J9 zł. 50 et. gotówką a do 
ułożenia ułatwiających warunków wyznarz*- 
no termin na 30 listopada 1880 o godz. 10 
przed południem. 

Zaś dla wierzycieli hipotecznych po 20 
marca 1879 in'zbulowanych, lub klórymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustazowiono kurstora adw. Dr. Gajewskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. Majewskiego. 

Lwów 5 kwietnia 1880. 


a ma o A . m © 4 
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(6790 1—3) O>wwieonzczenni e. L. 9932/pr. 


Na mocy $. 15 ord. wyb. pow. rozpisuje się nowe wybory do Rad powiatowych 

W powiatach: Bochnia, Borszezów, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, Buezacz, Chrzanów, Čie- 
SZanów. Ozortków, Dąbrowa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, Ho- ' 
p eaka, Husiatyn, Jaworów, Kamionka, Kolbuszowa, Kołomyja, Kossów, Kraków, Krosno, 
súcut, Limanowa, Lisko, Lwów, Mościska, Myślenice, Nisko, Nowysącz, Nowytarg, Pud-. 


Oz EO a_a 


Grupa Grupa Grupa Grupa 
Emai a t I. II. Lil. IV. 

większe „| przemysł | miasta i gminy 

posiadł ścij i handel |miasteczk.| wiejskie 


ajee, Przemyślany, Rawa; Rohatyn, Ropczyce, Rzeszów, Sambor, Sanok, Skałat, Sniatyn, Podhajce 
oku], Staremiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tłumacz Trembawla, Turka, Wadowice, Wieliczka, 
baraż i Żydaczów, i wyznaczna się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 28 paź- ; Przemyślsny 
dziernika, dla grupy gmin miejskich na 3 listopada, dla grupy najwyżej opodatkowanych 
i kategoryi przemysłu i handlu na 4 listopada, a dla grupy większych posiadłości na 8 | = a n o ~ — 
8 opada b. r. i Rawa 
Wybore te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych ($$. 12, 13 i 14 ord. wyb. 
Pow.) Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- , "F SG as "| 
Scowości i godziny, w których wybory odbyć się mają. Rohatyn 
Do rady powiatowej wybierają członków: 
Grupa Grup: Gruva Grupa | Ropy 
Z. L. II. III. Ww. | 
Powia większe | przemysł | miasta i | gminy Rzeszów 6 | 
posiadłości | i handel |miasteczka| wiejskie | -~ PADE 
IE 8 
Bochnia 8 — 6 12 | Sambor 6 — gii 12 
am 
Borszczów 10 = 4 12 | Sanok 4 8 
Na «ma S a "AM 
| 
Brzesko 12 = 2 12 | Skałat 10 
Brzeżany 9 — 5 12 | Sniatyn 7 
Brzozów 12 | Sokal Y 
«re miast 
Buczacz 10 | p 5 
W. TECE S 
Chrzanów 12 | Stryj 6 
Cieszanów 12 | Tarnobrzeg 10 
Czortków 12 | Tumadi 9 
Dąbrowa 12 Trembowla g 
PGR WEERZEDĘ 
Dobromil 12 | Turka 11 
Dolina 12 Wadowice 10 
Drohobyez ę 1 7 12 Wieliczka 6 
Gorlice 6 4 4 12 | Zbaraż 12 
Gródek 8 = 6 13 Żydaczów 26 | 10 = 
— skt = um j , Z Prezydyum e k. Namiestnictwa. 
Giytów 8 e 6 12 We Lwowie dnis 1 października 1880. 
"A. ee Mę. bm. 2EPĄD 9). 4 z a i © b z Le szezenie. L. 17.262. 
| . Ze strony e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie, podaje się d :h- 
Horodenka 9 — 5 12 nej wiadomości, iż względem poboru podatku konsumeyjnego gd a>. mastoa MIOLO 
= —— — A Rd ATO w RE Ko ROWE okręgach ugodowych na rok 1880, z mil- 
i cząsem odnowieniem na dalsza dwa lata, lub też bezwarunkowo trzy lata t. j. 
Husiatyn 11 — 4 11 styeznia 1381 do końca grudnia 1883, rozprawa solidarnych ugód RA 
W EM... ©.....-<af -- (z tem nadmienieniem, że przy rozprawie ugodowej przeważająca większość tak osób Jako- 
Jaworów 8 = 6 12 też objętości przedsiębiorstwa vrzomysłowców podatkowi konsumcyjnemu uległych okręgu 
2 poborowego zastąpioną być i do tej ugody przystąpić winna, a w ostatku iż pełnomoc- 
w a a ||. 8 T — į nicy przedsiębiorców muszą być zaopstrzeni legalizowanemi pełaomocnictwami. 
Kamionka 1 5 12 | Ustano - Rozprawa soliasrnej ugody 
= 'B FE SE zg x e. wicny będzie przedsięwziętą 
Kolbuszowa 8 — 6 12 JS Powiat urzę- | roczny | Z M 
=_ ; 3 o a i y na a 
odom = miasto a 8 2 
a J) i nh p” słr. fet. p E; 
Kossów $ a 8 12 Baranów | 14 | T:rnobrzeg | 43 [19 Baranowie 14 października 1880 
= GG =] | 
Kraków 13 za = 13 2) Czudee 8 Rzeszów J165 30| Ozudezu 13 A ` 
— : 3| Gtegów 16 4 115 |83 Głogowie 14 ` p 
8 za | 
Krosno `~ $ IE 4| Grodzisko g | Łańcut 84 |10| Grodzisku | 20 5 Ą 
Łańcut 8 -— 8 12 5 Kańczuga 22 R 32 i Kańczudze 22 A A 
i Pa "A f BE NE S 15 ; 173 |50| Łańcucie 15 h — = 
i =. 2 12 | i o 
i 76 > 5 ol Leżajsk 17 A 66 |-—| Lożajsku 18 E „Aj 
ko) 
Lisko 10 — 4 12 8| Przeworsk 23 5 250 | 1j Przeworsku | 21 Ą BA (= 
s” R 9| Kolbuszowa 81 Kolbuszowa | 60 20| Kolbuszowie | 15 A s a 
Lwów 12 — 2 12 l + 
O w HR = E | milk 44 10] Majdan 9 5 84 20) Majdanie 14 A s 12 
Mościska 10 = 4 12 1i| Raniżów 20 A 4] 150] Raniżowie 18 Z = 
= —————— |. SSE i n = 
Myślenice — 5 12 12] Rzeszów 25 Rzeszów [|993 |—| Rzeszowie | 15 - PIE 
; —ke A ET 13| Tarnobrzeg 26 T:rnobrzeg |316 |80] Tarnobrzegu | 13 
j 1 — 1 n n 
Nisko z 
B ri 14] Wielopole 14 Ropczyce |118 j40| Wielopolu 14 P 5 
— h mi 12 ełyni ; 
Nowysącz 3 __ |owy-Sącz 8 Praia 14 | Łańcut 58 w Zwłyni 19 ń 3 
nn w I 
4 — 10 12 < Rzeszów dnia 30go września 1880. 


Nowytarg 


(6693 3—3) Edy kt. 

L. 1827. W dnizch 26 października, 23 
Jistopada i 24 grudaia 1880 o godz. 11 rano od- 
będzi» się w tutejszym sądzie przymusowa 
publ'ezza sprzedaż realności pod l. k. 846 
w Kudryńca*h położonej, ciała tabularisego 
niest:nowiącej, * sprawie Antona Halickiego 
przeciw Matejowi Kłym o 30 zł. w. a z pu. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
2390 zł w. a. Wadzura 28 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet niżej takowej sprzedaną 
zostaai. 

Resztę warunków licztacyjnych i akt 
opisania i oszacowania wolno w sądowej re- 
gistraturze przejrzeć, 

Mielnica 31 marca 1680. 

(6726 1—3) WGbwieszczenie. 

L. 7268. O. x. sıd powiatowy w Mo- 
Ściskach ogłasza, że na zaspokojenie preten- . 
syi gzlicyjsziego akcyjn:go Banku hipote- 
cznego w kwocie 56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 ct. ' 
1 165 zŁ 63 et. ». w. z pn. odbędzia s.ę 
t«mże licytacys realeości 1. 822 w Mości- 
swach do Mojzesza i Est: ry Rosevfeldów, jak 
dom III. pag 268 u. 10 baer. należącej, wi 
jduyr terminie dnia 15 grudnia 1850 o; 
10iej gedzinie rao, na którym realiosć 1a 
j-kązolw.ek cenę zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 2350 zł. 

Zakład 117 zł. 50 et. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie. 

Muścisza dnia 20 września 1880. 
(6135 1—8) Edyk it. 

L. 40921. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Rachelę Ellę, że u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do l. 40921, ce- 
lem zespokojenia pruteusyi Andrzeja Gołąba 
w kwocie 660 zł. z pn. sprzedaż publiczna 
realności Nr. 8133/, dozwoloną zostałe. 

Zarazem ustanawia się w myśl $ 512 
galie. ust. sąd. dla tejże Racheli Elle kura- 
tora ad actam w osobie adw. dr. Bodexa z 
substytucyą sdw. dr. Standa i uwisdamia ją 
o tem edystami. 

Lwów daia 18 wrz śuia 1890. 

|_| 
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Doniesienia prywatne 


L. 1404. (6787 1—?) 


Konkurs. 


U lwowskiego zboru izraelickiego opró- 
żnione zostało stypendyum w rocznej kwo- 
cie 126 zł. w. a. dla izraeliekiego ucznia 
wyższej szkcły realnej wa Lwowie. 

Ubiegający się o to stypendyum, które 
przeznsczone jest na czas uczęszczania do 
tutejszej szkoły realnej wykszać mają swe 
ubóstwo, przynzleżność do lwowskiego zbo- 
ra, celujący postęp, pilność i moralność i 
mosió ubiór krajowy. 

Stypendyum to udziela tutejsza izra- 
elicka Rada zboru, do której ubiegający się, 
wnieść mają podznia swe w przeciągu 4 
tygodni. 

Przełożeństwo zboru izraelickiego 

Lwów dnia 30 września 1880. 


Kundmachung. 


Das Comité der Yer. Marcus Bern- 
atefim”schon Stiftungen, snm Unterrishte und 
zur Unterstótzuag Yvon israel. Handwerkern 
bringt hiermić zur Kenntniss, das für solche 
körperlich kräftige Knaben. welche sich dem 
Handwerkerstande widmen wollen, und zu die 
sem Behufa auf Kosten der Stiftung bei ei- 
nem Handwerker untergebracht werden wollen, 
4 Stiftungsplatze erledigt si d. 

Jeder Bewerber hat sein Gesuch an 
das Comité dieser Stiftungen «u Hónden des 
Yorsitzenden Hro Prediger B. Löwenstein bis 
30 October 1880 einzusenden und nachzuweisen : 

I. Durch ein beglaubigtes Armuthszeu- 
gnisa, dasa weder er noch seine Eltern für 
ihn das Lehrgeld bezahlen kónnen. 

Il Durch einen Greburts-oder Heimaths- 
sehein, dass er der lemberger isr. Gemeinde 
angehört, oder mindestens ein Galizier ist und 
das 14 Lebensjahr nicht überschritten hat. 

III. Ist dem Gesuche ein Revers des 
Vaters oder Vormundschaft beizulegen, dass 
die Vertretung des Knaben in Betreff dessen 
Verhältnisses zum Meister mit Vermeidung 
jedes cigenmachtigen Eiuschreitens dem Comité 
ńberlassen wird. 

IV. Auswärtige Bewerber haben ausser- 
dem ein Śrzliches Zeugniss über die Kriftig 


keit und Befähigung zum Handwerke beizu 
bringen. 
Bewerber, welche Schulzeugnisse bei- 


bringen, werden vorgezogen werden. 
Das Comité der Verreinigten 


Marcus Bernstein’schen Stiftungen. 
(6594 *— i) 


pae a 


baorereneag 


Lyomini Kędzierski 


inżynier cyw. z upow. rządowem Q 
we Lwowie 4 


przeniósł swoje techniczne biuro do własnego 
domu pod 1. 4: przy ulicy O hronek 
(6103 3 -3) $ 
<4+0—0—% 0 0-0 


D R a 
DF Niedekrewnych TWE 


nerwowych i osłabionych. 


DF Malaga z żelazem, | 


najlep:zy i najskuteczniejszy środek 
z preparacyj żelazistych 


przeciw zubożeniu krwi. 


Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności, działa cudownie przeciw 
bladaczce, trudnemu odpływowi regular- 
ności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku | 

krwi pochodzącym chorobum. | 

Jedyny skład u wynalazcy tego środka, 


aptekarza Henryka Blumenfeldau, we 
Lwowie. (5089 16 - ?) 


Cena 2 zł. w. a. 


WYROBY SPEGYALNE 

PARFUWERYA 
AM VOS TES DE PARIE 

ED. PINAUD 


o 

I 

= MYdIO. s acapte - AUX VIOLETTES DE PARME) 
= G Essencyx dla cnus- 

TĄ tek....... .. AUX VINLETTES OE PARME 


Woda tualetowa. AUX VIOLETTES DE PARME 


Fa Pomada me. -.»: AUX VIOLETTES DE PARME 
DE O 12 AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy... AUX VIOLETTES DE PARIE 
Kosmetyk .....-: AUX VIOLETTES DE PARME, 


31, Boulevard de Strasbourg, 81. 


We Lwowie: w aptece P. Mikolascha i w ma- ; 
gazynach Pp. Strzyżowskiego, Dzikowskiego, Jahla ete. £ 
O ARNE 


| 
| 
| 


Rumy i Likiery 


poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


(6789 1-10) Brody. 


Lita Taa HE AS 
inogrona 


feslawskie 


codziennie świeże, najstaran- 


niej opakowane w koszykach 
po 4, 5, 6 do 7 kilo 
rozseła najstaranniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku licz. 42. 


L 16060. 


Obwieszczenie. 


(6:54) 


Celem wydzierżawienia kamieniołomu ; 
miejskiego trembowelskiego na ezas trzyletni, | 
to jast od Igo stycznia 1881 do 31 grudnia | 
1883, odbędzie się w urzędzie gminnym mia- ! 
sta Trombowli na dniu 25 październi- | 
ka b. r. o godzinie 10tej przed południzm 

publiczna licytacya zapomocą pisemnych o0- 
feri, zaopatrzonych w przepisany zakład, | 
które najpóźniej do lej godziny z poładnia | 
dnia powyższego wniesione być mają. 
Za cenę wywcłania przyjmuje się kwo- | 
tę 2.250 zł. w. a. jako czynsz roczny z do- 

datkiem 1000 sztuk płyt chodnikowych bez- 

płatnie na użytek miasta. 

Warunki licytacyjne można w godzi- 

nach urzęduwych w urzędzie gminnym m.a- 
sta Trrmbwli przejrzeć. 

Tr: mb- | 30 <«r="śnia 1880 


0 


ĘZEZEKKKIZZZEMEI, 


> Dr. wszech nauk lekarskich 4 


s Wincenty GOPS 3 


Wszelkie w zakres handlu kolonialnego 
i korzemnege wchodzące towary, 


WINA, OWOCE 


i różne delikatesy 
pierwszej jakości a najtaniej 
poleca haxedel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. 
Mg" Szczegółowe cenniki rozsyła gratis 
na żądanie; — przy odbiorze towarów 
za zlr. 50 naraz a za gotówkę, 
odsełka franko do ostatniej s 
kolejowej. (5251 10— 1) 


Stołowej 
Wielki 


Aksamity 


jed. ww za Run e* 


© 


Wyłączny Skład komisowy 


Plócien 


Bielizny dla dam i mężczyzn 
Nowości z konfekeyi dla dam 


poleca 


MAGAZiN SCHAYERÓW 


WE LWOWIE. 


4 Winogrona 


« wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różnych gatunkach, jako też najlepsze 
4 do kuracyi budzyńskie 
białe i czurne od 30 do 50 et. za kilog 
4 feslawskie białe i czerwone od 5 
do 65 et. za kilogr. 
powidła od 25 do 35 ct. za kilogr. 
śliwki suszone od 28 do 4Uet, za kilog. 
jabłka i gruszki od Żdo 15 zł. 100 sztuk 
król. papryka od 1 zł. do 1.50 za kil. 
z opisem używania do potraw. 
Oprócz tego mam powidła morelowe- 
Później wysełam marony i orzechy włoskie. Ď 
Upraszam o łaskawe zlecenia. 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt VII, Konigsgasse Nr. 11. 
(6274 7—15) 
WW WJ i WYWWO WW 


Srodki lecznicze 4 aemowych 


rząt domowych 
weterynarza HAASEG©, mieszkającego przy ulicy 
Pańskiej licz 6, poleca 
M p tekla 
pod „Aniołem Stróżem 


na Zielonem we LWOWIE, jako to: 


I. Niezawodną maść na parchy dla 

Komi, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. 

XII. Maść na parchy i liszaje dla psów: 
cena jednej puszki 1 zł. 20 et. 

KIKI. Maść na kopyta i strzałki u koni; 

cena jednej puszki 1 zł (6433 7 ?) 


Bielizny 


wybór 


i materye 


Ly ap raus lx M <> 


(5856 16 —?) 


QQQUQOOLOUCODYPO>OSYDYYDYDSCJ 
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Od wielu lat istniejacy i najlepszą aławę po- 3 
siadający magazyn uniformów Maurycego > 
Tillera & Co. „zur Kriegsmeda- 
ille“ w Wiedniu VII Mariahilfer- 
strasse 22. poleca panom urzęd- 
nikom rządowym je kiel ka- 
tegoryj i każdego nrzeędu, jak niemniej 
o. k jeneralicyi, ©. k. oficerom sztabowym 
wyższych | niższych stopni jr 


kompletne uniformy galowe i zwykłę 


jak niemniej wszystkie możliwe przybory 
uniformmowe ze złota, srebra etc. 
w uznanej powszechnie najlepszej jakości. 

Za elegancki i ściśle według przepisu wy- 
konany krój poręcza się. f 
Kompletne cenriki rozsyłamy na żadauie franco. 
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i) tee PRE woj O S. 
OBWIESZCZENIE. 


obejmuje od 1 


Union Bank 


na dwo.reu kolei północnej) lub do Brodów, 


ztamtąd dopiero do Wiednia transportowane zostają, opłaca się (przy wadze wynoszącej 
co najmniej 10.000 kilo lub 640 pudów rossyjskich na jednym liście frachtowym) na- 
leżytość według taryfy zwyczajnej z zachowaniem 15-daiowego terminu reekspedycyjaego 


Towary przeznaczone do przechowania 
leży zaadresować : 


—— A nA zn - A nę — ZEE 
Z lrukarąi wi. Łozińskiega ui, raruecki:go |. 12 dom Wernera 


Dla c. k. urzędników. 


Für k., k. Staatsbeamte. 


pam 


zarząd nad skladem towarów należącym do kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, a znachodzącym się na dworcu kolei północnej w Wie 
dniu i ustanawia z zastrzeżeniem zmiany, nast.pującą taryfę specyalną na zboże, 
mąkę, rzepak i plody strączkowe : 
Wynadgrodzenie za przechowania towarów, od 100 kilo tygodniowo . 
Asekuracya od !0U zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie 
As kurarya ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno . 
Za odbiór lub wydanie, włącznie odważenie towaru, od 100 kil 
Za przesyłki towarów, które z Rossyi wprost do Wiednia (do magazynu towarów 


Union Bank Nordbahnhof Wien. 


Wiedeń dnia 25 września 1880. 
Dyrekcya Banku „Union“. 


Die seit vielen Jahren im besten Rufe ste- 
hende Uniformirunga - Anstalt von Moritz 
Tiller & Co. „Zar Kriegsmedaille* 
Wien VII Mariahilferstrasse 22, 
otferirt dem Herren Staatsbeam= 
ten aller Kategoriem und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k k. 
Stabs-Qber- und Subaltern-Offizieren 


Complette Gala wd Comode- Uniformen 


ferner alie wie immer Namen habenden Umi- 
formsorten in Gold, Silber ete. in 
anerkannt besten Qualitäten. 

Für eleganten und genau vorschriftamaesigen 
Schnitt wird gebürgt. 

Complette Preiscourants vorsenden wir auf 
Yerlaungen franco. 
(4846 33 - 112) 


Października 1SSO począwszy 


1 ct. 
4'/, et. 
Aho 
3 et. 


Podwołoczywk, do Lwowa lub Krakowa, a 


w składzie na dworcu kolei północnej, | 
(6695 4—4) |>| 
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